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Mac Doaald-SkrzyfiskL
Lwów, 9. w rześn ia .

(C.) O rędow nictw o  angielskie 
^  sp raw ach , zw iązanych  z odbudo- 

gospodarczą i po lityczną  Nie­
m iec, k tó re  zary so w ało  się ta k  w y ­
raźn ie  na konferencji londyńskiej; 
zam an ifestow ało  się ostatnio, i już 
zupełnie bez  żadnych  osłonek , w  
w ystąp ien iu  M ac D onalda n a  one- 
giiajszem  zeb ran iu  Ligi N arodów . 
Je&t ono przedm iotem  rozlicznych 
kom en tarzy  w  p rasie  zagranicznej, 
a w szy s tk ie  one — m niej lutb w ię­
cej o tw arc ie  —  zgadzają  się w  jed ­
nym  punkcie : lże p rzem ów ienie
prem ie ra  angielsk iego  nie tylko 
rozczarow ało  w szy stk ich  sw ą mgh- 
stością i pew ną jakby  m istyczno- 
ścią w argum entacji, itecz tak że  za­
dziwiło n iem ile  tonem  dziw nie n e r­
w ow y m  j niespokojnym , do p ew ­
nego  stopnia w p ro s t zaczepnym . 
To pew na  w  każdym  razie, że n :e 
m ogło sym patycznego  oddźw ięku w  
ta k  pow aż nem  gronie, jalk Liga N a­
rodów , w y w o łać  np. uderzen ie  pię­
ścią w  stój, k tó rcm  M ac D onald 
po p arł sw oje arg u m en ty  za natycli- 
m iastow em  przy jęciem  Niem iec w  
sk ład  Lisa N arodów .

Z niem niejszem  zdum ieniem  
przy ję to  znane  i a ż  z depesz  w y ra ­
żenie  się Mac D onalda o rzekom ym  
„błędzie", jaki popełn iono  w  spra­
w ie G órnego Ś ląska — natu ra ln ie  
p rzez  p rzyznan ie  części jego  Pol­
sce . .Jeżeli przypom nim y sobie, że 
o rzeczen ie  w te j sp ra w ie  zo sta ło  
Pc długich nad  nią skidjach w ydane 
p rzez  tudizi tej m iary , jak lord Bail- 
four i Leon B onrgeois, a w ięc n a j­
m iększe pow agi w  ikw estjacirip ra- 
w a  po litycznego, ła tw o  zrozum ieć 
n iesm ak, jaki w y w o ła ła  niefortunna 
w ycieczka p rem iera  ang ielsk iego  w  
tę  stronę. B ył to, zupełn ie  w y raźn y  
atak  na  a u to ry te t Ligi N arodów  i 
jej o rzeczeń , a tak  ta k  n ieoczek iw a­
ny  j pod w zględem  w rażen ta . jaki 
w y w o ła ł, tak la ta łb y , lże sam a d e ­
legacja ang ie lska  uznała  za kon ie­
czne  w y d ać  kom unikat, w y jaśn ia ­
jący. że p rem ier angielski nie miał 
Zamiaru k ry ty k o w ać  sam ego o rze ­
czenia w  spraw ie  G órnego Śląska, 
lecz przy toczy! je... jako  p rzyk ład  
różn icy  zdań. jaka  mogą w y w o ły ­
w ać d e c 3'z je  Ligi N arodów .

C zy kom unikat ten  p rzyczyn ił 
się w  czem kolw iek  do popraw ienia 
ogólnego w rażen ia , jakie spraw ił 
M ac D onald na bezstronnych  ucze­
stn ikach  Ligi N arodów , je s t bardzo 
w ątp liw em . W rażen ie  n ietak tu  po­
zostało , a niefortunny incyden t z o- 
w ym  rzekom ym  „błędem 1’ gó rno ­
śląskim  m ógł tylko u trw alić  w sz y s t­
kich w Przekonaniu , że Mac Do­
nald jest w  Lidze N arodów  a d w o ­
katem  w y łą c z n e  niem ieckich sp raw  
i in te resó w . A stw ierdzen ie  ie so  o-

Sowiety znowu pobrzękują szablą.
ZWYKŁY TO MANEWR AGITAC YJNY DLA

W EGO.
UŻYTKU KRAJO-

(Teiefaneniat własny ..Gaz. Lwowsk.“ ).

Ryga, 9. w rześnia. 
N adeszły tu sensacyjne w iado­

mości z M oskw y, wedle k tó rych  
Iowę sk rzyd ło  rząd zący ch  żyw io ­
łów  kom unistycznych żąda w spo­
sób uporczyw y n a tychm iastow ego  
ogłoszenia w ojny sow ietów  z P o l­
ską i Rumutmją, tw ierdząc  przytem , 
że obecna chwila jest szczególnie 
poiAyślną dla tyklego w ystąp ien ia  
zurttinego. W  dalszym  ciągu swej 
argum entacji n.a rzecz tego  buń­
czucznego, postu latu , opozycja ko­
m unistyczna  oświadcza, że kom u­
n istyczna  p raca  w  Polsce i Rum u­
nii m iała już do tychczas ąpodmino- 
w ać w dostatecznej mienze pań­
stw ow y  organizm  tycli k ra jów ", 
tak, że — zdaniem  ty ch  kół — 
w ojskow a w alka sow ietów  z temi 
państw am i bezw arunkow o m iałaby 
doprow adzić do pom yślnego w y- 

. iku dla sow ietów  (?!),
T en  ,,sk ra jn y "  pogląd zinaijduic 

, poparcie ze s trony  D z ie rży ń sk ie ­
go, Z inow jew a, Soko ln ikow i i in.

lewych p rzyw ódców  partii, n a to ­
m iast oficjalni k ierow nicy  rządu 
sow ieckiego — Ryków , Kalinin, 
C ziczerin. K rassin i in. w  sposób 
stan o w czy  sprzeciw ia ją  się jakim ­
kolwiek im prezom  w ojskow ym  w 

obecnej chwili.
N ależy dodać, że najgorętszym i 

rzecznikam i czynnych  w y stąp ień  
so w ie tó \f  przeciw ko Polsce (oraz 
Rumunii) są komuniści-Polacy, totó- 
nzv w ogóle uzyskali w ostatnim  
czasie niem al decydującą rolę w 
w pływ ow ych  Insty tucjach sow iec­
kich, a szczególnie w naczelnym  
zarządzie  ,,politb>iura“ (czerezw y- 
czajki).

Z by tecznem  chyba b y łoby  n ad ­
mieniać, że  w szystk ich  ty ch  w iado­
mości alarm ujących  nie należy 
b rać  wr rachubę zbyt poważnie, są 
one bowiem  zw yczajnym  bluffem 
sowieckim , obliczonym  przede- 
w szystkiem  na w yw ółaniie odpo­
w iedniego w rażen ia  w  kraju.

czy w isteg o  fak tu  nie iest _  rzecz 
prosta , jednocześn ie  stw ierdzen iem  
bezstronności s tan o w isk a  Anglii w 
L idze N arodów . Raczej przeciw nie!

T ak  się złożyło, że Po M ac D o­
naldzie przem ów ił nasz M inister 
sp raw  zagran icznych , p. S krzyński. 
Cóż było ła tw ie jszego  i co e fek to w ­
niejszego, jak odpow iedzieć na atak  
p rem ie ra  angielskiego w  stronę  
G órnego Śląska — jeszcze silniej­
szym  kon tra tak iem ? M inister 
S krzyński na szczęście un iknął tej 
pokusy. W strzy m ał się od polem iki 
z Mac D onaldem , co nie p rzeszko­
dziło m u w ca le  zaakcen tow ać do ­
bitnie nasz punkt wadzenia i nasze 
za s trzeżen ia  w  kw estiach  ra:z u sta­
lonego statu tu  tery to ria ln eg o , k tó ­
rym  ob jęty  jest rów nież G órny 
Śląsk. U czynił przy tem  zupełnie 
w yraźną  aluzję do słów  M ac Do­
nalda, s tw ie rd za jący ch  rzek o m y  
..b łąd" w  sp ra w ie  G órnego Śląska. 
Ale uczynnił to  i w ogóle u trzym ał 
całe sw oje p rzem ów ien ie  wr topie, 
k tó iy  nie ty lko  został doskonale 
zrozum iany, gdzie należało, lecz 
spotkał się tak że  z ogól nem  uzna­
niem, k tó reg o  najlepszym  zresz tą  
w yrazem  b y ły  fren e ty czn e  oklaski, 
jakimi żegnano schodzącego  z try ­
buny polskiego M inistra.

Nie p rzeszk ad za  to w a rsz a w ­
skim organom  endeckiej prasy' w y ­
p isyw ać ognistych a rty k u łó w  o 
„skandalu  genew sk im 1’, w ynikłym  
jakoby siad . że  M inister Skrzyński

n :e napad} M ac D onalda za jego 
w ystąp ien ie  w  sp raw ie  G órnego 
Śląska. B yć m oże, że by łoby  to 
bardzo efek tow ne, ale że nie b y ło ­
by d la j ia s  z korzyścią , t^  pew n e . 
D em agogia uliczna, k tó rą  zaleca w 
tym  w yp ad k u  endecja, b y łab y  p rzy ­
niosła ty lko  szkodę naszej d e leg a ­
cji genew sk ie j i rep rezen to w an y m  
przez nią in teresom  Polski. M ini­
s te r  Skrzyński zachow ał się w obec 
prow okacji ze strony' premiera an ­
gielskiego tak, jak na  w y tra w n e g o  
i z ręcznego  dyplom atę p rzysta ło . 
I suk ces zam ierzony' osiągnął.

UROCZYSTOŚCI WOJSKOWE.
W arszawa, 8. w rześnia. (Tcl. G. 

L.). W  obecności p. M inistra gen. Si­
korskiego odby ła  się dnia 7. bin. w 
koszarach  4 p. a. p. w  Inow rocław iu 
u roczystość poświęcenia kam ienia 
w ęgielnego pod pomnik dla pole­
głych bohaterów  żołn ierzy  tego puł­
ku. Po uroczystości odbyło się śnia­
danie, na k torem  w yglosz  >no sze­
reg  toastów  na cześć żołnierza pol­
skiego. Przem ów ienia w ygłoszone 
św iadczyły  o sym patii dla całego 
garnizonu i w skazyw ały , że zżycie 
się' w ojska z tam tejszą ludnością cy­
w ilną jest bardzo serdeczne. Popo­
łudniu odbyły  się w  M f  vach pod 
Inow rocław iem  zaw ody jazdy kon­
nej 4 p. a. p.

W arszaw a, 8. w rześ iia . (Tcl. G. 
L.). W  m iejscow ości Ząbki pod 
W arszaw ą  odbyło się w czoraj od­
słonięcie pom nika 7 poległych pod 
W arszaw ą żo łn ierzy  w  r. 1920. W  u- 
roczystości odsłonięcia w ziął udział 
gen. M ajewski jako zastępca Min. 
sp raw  w ojskow ych gen. Sikorskiego.

■ ■■  --- -----O  ■- ■ ■
CZICZERIN DĄŻY D U  POROZU­

MIENIA Z MALA ENTENTĄ;
Wiedeń. 8. w rześnią. (Te! U. LA 

B elgradzkie pismo „W rem e" dono­
si, że C ziczerin dąży  do osiągnięcia 
porozum ienia pom iędzy Rosją a 
państw am i M alej F .ntenty. D zien­
nik donosi, że w  najbliższym  cza- 
się ma nastąp ić  w t^j spraw ie spo­
tkacie się m ężów  stanu  w spom nia­
n y  cli państw .

-----------o — —
BALET POLSKI W WIEDNIU.
Wiedeń, 8. w rześn ia . (Tel. G. L.) 

W czoraj w K arl-tca trze  w ystąp ił 
ba le t oolski pod kierow nictw em  
Jan a  Cieplińskiego. Zespół polski, 
p rasa  i publiczność pow itały  o w a­
cyjnie. D yrekcja  koncertów  zap ro ­
ponow ała zespołow i w y stęp y  9. 
w rześnia w  M ozarteum  w  S trass- 
burgu, 10. w rześn ia  w Ir.nsbrucku i 
11. w rześn ia  w  Linzu.

Wszecbpolsbi Zjazd bankowców.
OTWARCIE. — PRZEMÓWIENIE PREZESA. —  BEZROBOCIE W  
BANKOWOŚCI. _  SYTUACJA GORSZA NIZ WSZYSTKICH INNYCH 
PRACOWNIKÓW. — TRAGICZNA ŚMIERĆ URZĘDNIKA AKC BAN­

KU ZWIĄZK. Z POW ODU REDUKCJI.

Lwów, 9. w rześn ia .

W  dniach 7. i 8, w rześn ia  o b ra ­
dow ał w e L w ow ie  Ill-ci Zjazd 
W szechpolsk i D elegatów  Zw iązku 
Zawo-dowego P raco w n ik ó w  B anko­
w ych i U bezpieczeniow ych Rzpltei 
Polskiej. W  szczelnie zapełnionej 
w ielk iej sali Izby handlow ej i p rze ­
m ysłow ej, w  k tó re j prócz delega­
tów w szystk ich  Zw iązków  o k ręgo­
w ych  na te re n ie  Polski oraz cale! 
m asy  u rzędników  bankow ych, zau ­
w aży liśm y jako gości pp. A rnoida

N aw ratila . p rzedstaw iciela  Mkniste 
s tw a  p racy  i opieki społecznej, Brc 
n u to w a  L askow nickiegc. p rzedst; 
w icie la To w', dziennikarzy , Dioniz c 
go Totha. rep rezen tan ta  W  owsiki 
Izby handlow ej i p rzem y sło w ej i i  
o tw o rzy ł w  niedzielę o goidz. 11 
obrady  im ieniem  w ybranego  na 
szłorocznym  Zieździe Z arządu głi 
w nego p re z e s  St. D obulew icz ptrs< 
m ó \y ie ni e m i i k u  tgn i ra cyjn em .

P ie rw sz y  zjazd — m ówił on - 
o d b y ty  w  W arszaw ie , da ł nam  sto 
tut. drugi dal organizację ogó!n< 
krajow ą, trzec i m a nam  odpowi<
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Nad nm radzono w L i k u ?
7JAZD „KOMSOMOŁÓW" RADZIŁ' NAD PRZYSPIESZENIEM WYEU- 

OUJ „ZBROJNEGO POWSTANIA" NA KRESACH I

iTeleff.ner lat w łasny „Gazety Lwowskie]'1).
Łuck, 9. wTzeŚTjL legaci bolszew iccy z Mo-k vy. M«ii-

W  uzupełnieniu podanych już

tfcieć na pytan ie , jak organizacja
ma sie rozw ijać, co czynić należ3' ! 
Ły spełnić te zadania, k tó re  w  r a ­
m ach organizacji zosta ły  nak reślo ­
ne.. Sy tuacja  gospodarcza jest 
w szy stk im  aż nadto  dobrze znana, 
bym  miał jej tło tutaj m atow ać. M u­
sze jednakże zauw aż3:ć, co d la  nas 
w s z y s t^ p h  jest ak tua lnem : P o  s ta ­
bilizacji pieniądza w y tw o rzy ł się 
k ry zy s  ekonomIczn3r, k tó ry  p rzy ­
biera co raz  w ięk sze  rozm iary , a 
rezu lta tem  k tó rego  jest bezrobocie 
w iprzem yśie. Pociąga to za sobą 
bezrobocie  w bankow ości. R zesze 
pracow ników  są bez p racy . K ryzys 
dila w ars tw . pracujących nie jest 
k w estią  ż y d a , je s t kw estją  p rz e ż y ­
cia następnego  d n a . R ozw iązanie 
problem atu  je s t nader tnudne. Na- 
v  e t po długich obradach  nie doszli- 
byśm y  do rozw iązania  tego zag ad ­
nienia. M usim y się zastanow ić, jak 
b ro n ’ć matmy sw ego stan u  posiada­
nia. In te re sy  nasze — jak do tych­
czas — są źle bronione, — skutkiem  
czego sy tuacja  nasza  je s t gorsza, 
niż w szystk ich  innych pracow ni­
ków . B ędziem y musieli s tw o rzy ć  sil­
ną organizację. Egoizm in teresów , 
egoizm  k lasow y , w y stąp ił w  o- 
strzeiszej, niż dotąd, form ie. Rok 
tomu,, gdy o k ry zy sie  nie było je sz ­
cze m o w y -a  już w ów czas k lasy  po­
siadające M stan aw ia ły  się nad tern. 
by część ciężarów  p rzen ieść  na 
w a rs tw y  pracujące. Jednym  epizo­
dem  w  tej w atce  nasze ' jest w alka 
o  u staw ę, zabezpieczającą od b e z ­
robocia. C a ły  p rzeb ieg  walki, jaką 
in teligencja O toczyła, by ła  to w alka 
o nasze  w p ły w y  w Sejm ie, o to, by 
pracow nik u m y sło w y  mógł stanąć 
w  jednym  rzędzie z pracow nikiem  
fizycznym . G dy pracow nicy fizycz­
ni m ają ubezpieczenie  n a  w ypadek  
•bezjrobęsęd, to my, pracow nicy, u- 
n.yśłóó.T,' ubezpieczenia  tego  nię 
r .sm y . M usim y głośno zany lać 
dlaczego u rzędnicy  bankow i zo­
stali z pod opieki prakvą w yjęci. 
P ew n e  ugrupow ania polityczne, li­
cząc się tylko z in teresam i sw ych 
p arty j, g lo so w ały  p rzeciw ko  nam, 
p rzec iw ko  naszym  in te resom . R e ­
zu lta tem  tego było, że  w  Sejm ie 
trylo 143 głosów  za nami. w obec 
144 g łosów  przeciw ko nam, sjku-

przez nas wiadomości, o dokonanych 
przez tu tejsze organy  bezpieczeń­
stw a m asow ych aresztow aniach  ko­
m unistów  donosim y, organizację 
komunistyczną wykryto właśnie w 
chwili odbywającego się w jej loka­
lu zjazdu „komsomołów" (młodzieży  
komunistycznej); zjazdowi przewod­
niczyli i pracami jego kierowali ' 
specjalnie przybyli z za kordonu de-

Londyn, 3. w rześnia. (Tel. G. 1-,) 
P rzed  w yjazdem  do D uid^e, pre­
m ier M ac Donald, odprow adzany 
p rzez przedstaw icieli prasy , udzie­
lił w yw iadu prasie w  spraw ie dzia­
łalności w  Genewie. P rem ier v y r a -  
ził zadow olenie, z re z u lta td ^ , k tóre 
zosta ły  osiągnięte. Koresp jid en ło - 
wi „Evenimg Stan Jard" ośw iadczył, 
że osiągnięto w G*mewio doniosłe 
rezultaty dla pokoju św iatow ego i 
że  wymierzono potężny cios ohyd­
nej zmorze wojny. U zyskane pow o­
dzenie uzależnia prem ier w  znacz­
nej m ierze oo w spółpracy  z p rzy ja ­
cielem swoim H erriotem . bez w zglę­
du na to, że nie w szystk ie  nasze 
zapatryw ania  b y ły  id e n ty m e , a 
niektóre, różnice ,zdań b ę ią  rozpa-

tkdem czego zostaliśm y' w yjęci z pod 
p ra w a ”.

ska i Sm oleńska/
Na porządku d-dcsuiym zjazdu

znajdow ała się spraw a p rzysp iesze­
nia prac organizacyjnych odnośne 
do zbrojnego pRvstanla na Kresach 
wschodnich. W  czasie rewizji znale­
ziono dużo m aterja łu  agitacyjnego, 
rozmaite okólniki, piec jęci itd. Are­
sztowanych, (k tórych  w iększość je ;t 
akadem ikam i oraz studentam i), od­
dano do więzienia.

t/y w an e  p rzez kom isje Zgrom adze­
nia Ligi N arodów . Po zakończeniu 
p rac zostanie zwołana międzynaro­
dowa konferencja w sprawie roz­
brojeń, Z apoczątkow anie jej jest 
rzeczą p ierw szorzędnej w agi i w  
tym  w ypadku początek został zro­
biony. Bardzo wiele jednak zalM y 
od opinji publicznej, k tó ra  — spo­
dziewam  się — popr2 e nasze w y sił­
ki. Przedsięw zięcie nasze jest ; p ra ­
w ą obchodzącą ca ły  św iit  i zależy' 
rie od tego lub owego rza  lu, kie­
row ników  i delegacji poszczegól­
nych narodów , lecz Drzy pom ocy 
i z w olą opinji publicznej, p od trzy ­
m ującej nasze w ysiłk i możną się 
spodziewać rozpoczęcia nowej ery  
w dziedzinie arbitrażu- i rozbrojeń.

— m ów ił p rezes  D obulew icz — jest 
sym bolem  trag icznego  położenia u- 
rzę druków, jest a -gum en tem  na to 
m ocne i zdecydow ane  stanow isko

ODZNACZENIE MIN. SKRZYŃ­
SKIEGO.

Genewa, s. września. (Tel- G. E ., 
Prcmfcr francuski li irV>t w ręczył 
p 5! sk i i  ni u .Mini? i r o\\ i s<pr a w M z r. 
Skrzyńskiemu', odznakę M cuacj 
W stęgi Lcgjf honorowej.

-----------O  -- *

400 MILJ. POŻYCZKA 
DLA POLSKI.

W arszawa, 8. wrześ.ra. (T e l G. 
L.)_ W  dniu 28. sierpnia br. p eg.es 
francuskiej Racly M ini-trc w Herriot 
i M inister sp raw  zagra:* cznycli 
Skrzyński poupnali konwencję o re ­
alizacji trzech ra t 100-milj juowM po­
życzki po!- kicj, zaciągniętej wc 
Francji.

NOTA NIEMIECKA W  SPRAWlk*
WINY WYBUCHU WOJNY.

W iedeń, S. w rześn ia . (Tel. O. U.) 
„A rb. Z tg.1’ donosi z G enew y, Te 
r>ąd niem iecki w y sła ł pod ad resem  
rządów  koalicyjnych no tę  w  spna- 
w ie  w iny w ybuchu w ojny. D elega­
cje francuska, belgijska i ang ielska 
pow iadom iły  o nooie tej Ligę N aro­
dów . W iadomość ta  podziałała jak 
bomba. D elegaci szczególniej ży ­
czliw ie usposobieni dla N iem iec te ­
legrafow ał do rządu niem ieck ego. 
aby w strzy m ał w y sy łk ę  noty . w  
G enew ie atmosfera dla Niem iec jest 
nieprzychylna. D eleg a t angielski 
H enderson, k tó ry  zapasał się do gło­
su, po nadejściu  w iadom ości o nocie 
niem ieckiej zażądał sk reś len ia  go z 
listy  m ów ców .---  W. ■

p r z e w r ó t  p o l i t y c z n y  
w  CHILI.

Londyn, 8. w rześn ia . (Tel. G. L-) 
„TirneRł donosi o przew rocie poli­
tycznym  w Chili, gdzie dotychcza­
sow y gabinet pod naciskiem  w o jsk a  
i floty zm uszony był podać się dc 
dymisji a p arlam en t zm uszony izo- 
s ta ł pow ołać do s te ru  gabinet, zło­
żony  z przedstawicieli armjl i floty  

K ierow nictw o n o w eg o  rządu  ob­
jął gen, A ltm arino. P rz y c z y n ą  za­
m achu sit a nu b y ło  n iezadow olenie 
wśród m łodszych oficerów  oraz 
nieudolność rządu  p rzy  Zw alcza­
niu korupcji.

 o .... —*

N astępnie  w spom niał m ów ca o 
tragicznym  zgonie ś. p. Adamia Szpi­
li, u rzędn ika Akc. B anku Związiko- Pewnyeh stronnictw  przeciwko nam*
w  ego w e  L w ow ie, k tó ry  w  p rzed - | T en  w y p ad ek  uczy nas, że  powim- 
dzień Zjazdu popełnił sam obójstw o, i n iśm y się organizow ać, by  b y ć  sill- 
jako  ofiara redukcji personalu  barn- nym i |  zw ycięsko  p rz e trw a ć  tę sy- 
k o w eg o ..,,,Śm ierć ś. p. Adam a Szpili I tuację .

MMII
w Genewie.

POTĘŻNY CIOS OHYDNEJ ZMORZE WOJNY. -  WSPÓŁPRACA  
MAC DONALDA Z HERRIOTEM. -  MIĘDZYNARODOWA KONFE­

RENCJA ROZBROJENIOWA.

MAR JAN HEM AR.

Ptdk Niebieski.
Lw ów , 9. w rześn ia .

Je s t to jeden z tych  dziw nych 
niebieskich p taków , k tóre  sieją i o- 
rzą. O rzą trudny  i niew dzięczny 
grunt pod m ądre i. doskonałe, uko­
chanie i zrozum ienie sztuki i sieją 
p e rły  najrza iszycii w zru izeń  i naj­
szlachetniejszego piękna przed w iep­
rze w szystkich  po koleji krajów  
Europy-. Mówi rie dzisiaj bardzo 
wiele Ł pisze się m nóstw o o „w spół­
czesnych" zagadnieniach tea tra l­
nych. O konieczności zespolenia 
w szystk ich  czynników  teatralnej 
sztuki — słow a, gestu, m u zy k i de­
koracy jnych  ram  i scenicznego o- 
b razu  — w jedną całość, tak  n iero­
zerw alną, jak np. n ierozerw alny  jest 
k sz ta łt i w ygląd  kw itnącego drzew a 
z iego isto ta. I w łaściw ie — każdy 
j u t  wie, jak  ta  -.nowa" sztuka te ­
atra lna  pow inna w yglądać. Tylko, że 
nikt jeszcze me wie, jak to zrobić — 
j?k s tw orzyć  z ow ych kńku różno­
rodnych sztuk, z k tó rych  każda s ta ­
ła się sw oistym , zam kniętym  w  so ­
bie wyrazem  jedno no ve w yra­
t u j e ?  Jak  znaleźć ów  czarnoksię­

ski znak, na  k tć /y  roztapia ja się 
chińskie m ury, granice w szystkich  
sztuk i w szy stk ie  łączą się w jeden 
now y alchem istycz ly am algam  — 
na k tó ry  słow o staje się gestem , a 
gest m uzyką, a m uzyka dekoracją, 
a dekoracja tańcem ?

W ie to tylko „ P ta k  niebieski".
Kilkunastu ludzil z kraju  w szy st­

kich możliwości, jakile są w ludzkiej 
duszy, z Rosji, u traciło  swoją ojczy­
znę. P rzew ró t bolszew icki rzucił ich 
na em igrację, tu łaczkę  po szerokim  
święcie Na dalekim  Z ac tn ćz ie  ple 
znaleźli nigdzie Rosji — Rnssieiji. 
B ytą  F rancja  i Niemcy, Polska, czy 
Anglia — było  lepiej o całe piekło i 
o całe niebo gorzej, ty lko R o sji,— 
R assieji nie było. W ted y  stw orzyli 
ją — drugą

W yw lekli ją z siebie tęskno tą  o- 
grom ną, upartą  i nieznośną, pazura- 
n r  w ydarli z swoich serc  — rozpa­
czą, k tórej łza, ani sk>wyf oólu nie 
pi zy mesie ulgi, m iłow ani;m , bezna- 
dziejnem, m aniackiem . rosyjskiem  
minowaniem stw orzyli sobie drugą 
Ro*sję — ojczyznę.

I te raz  — wożą ją w szędzie ze 
sobą. Nie sztuka s ta ła  się dla nich 
ojczyzną — ojczyzna s ta ła  się dla 
nich sztuką. I tejjaz — ilekroć są na 
scenie — są u siebie, w  k ra in  i w

domu. Tak, jak drzew o kw itnące naj­
piękniej i najdoskonalej tkw i w  zie­
mi dobrej i: z niej w y ra s ta  każdem  
w łóknem  i listkiem  każdym  i p łat­
kiem  okw iatu i z ziemii żyje, tak  o- 
ni tkw ią w  scenie i w y ra s ta ją  z niej 
ii w  niej żyją — bowiem  są  w tedy  
w  ojczyźnie.

M ożnaby to  w szystko  określić 
odrazu i prościej, gotow ą form ułą — 
„narodow y ch arak te r"  P tak a  Niebie­
skiego. To byłoby  n iew ysta rczają ­
ce W iększość tych cudow nych sce­
nek — klejnotów  poezji i artyzm u, 
k tó re  sk ładają  się na program  .P ta­
ka N ieb iesk iego1, m ogłaby w  tłum a­
czeniu francuskiem - czy  polskiem. 
czy niem.eckienr być czysto  francu­
ską, polską, czy  niem iecką „sztuką". 
M ożna „narodow ego p ierw iastka" w 
u tw orach  „P tak a"  nie dojrzeć zupeł­
nie poza fenom enalnym  kunsztem  
scenicznego objawienia, nis jest on 
bow iem  nigdzie na w idoku — tkwi 
głębiej, najgłębiej — w  sam ych kil­
kunastu  a rty stach .

Oto jest m oże ów czarnoksięski 
znak, k tó ry  pozw ala  im stw arzać  
rzeczy, jakich jeszcze nie było pod 
słońcem  kinkietów. Ten swój naj­
w ażniejszy problem  życiow y, k tó­
rego rozw iązanie znaleźli na scenie, 
d a ł im surow ość p ra c y  niew iarygod­

nej, uw ieńczonej zdobyciem  niew ia­
rygodnej techniki, da ł im — w  naj­
w eselszych  g ro teskach  — pow agę, 
krańcow o daleką w szelkiej bladze, 
snobizm owi, czy na vet nie odpowie­
dzialnem u eksperym ent owaiifą z 
,,m odą“, pozwolił im znaleźć idealny 
um iar i harm onię w szystk ich  śro d ­
ków  i w reszcie  -  u trzym ać  ca ły  ze­
spół na poziomie w yją tkow ych  ta ­
lentów.

I tern się m oże w  dalszym  ciągu 
tłńm aczą w szystk ie  niezw ykłe w a ­
lory „P tak a  Niebieskiego", tern zg ru ­
pow aniem  w y ją tkow ych  talentów  w  
jedną zgraną w yśm ienicie o rk iestrę . 
Bo przecie m ożna prAco vae la ta  i 
dziesiątki lat ii przeżyw ać jak naj­
szczerzej i najgłębiej najwz ń iśle jsze  
cierpicmiia — i tfworzyć rzeczy  a r ty ­
stycznie m ierne. Ale na to. co czyni 
„P tak  Niebieski" w  każdem  z dw u­
nastu  ślicznych cacek  program u — 
na to trzeb a  w ielkich, Drawdzi vycb 
arty stów .

Z tych  najszlachetniejsTuch pod­
staw  — i  czam oziem u ta leu‘a i zło­
tych  ziaren  wielkich sp raw  duszy 
ludzkiej w y ro sła  w ielka 1 czysta  
sztuka „Niebieskiego P tak a"

W yrosło  drzew o kw itnące, k tó re  
rodzii perły .

•*— o— *



„GAZETA LWOWSKA4 z dnia iO. września 1924.

w a l k a  S o w i e t ó w  z l o t w ą
NA TLE EKONOMICZNEM.

(Telefonem od naszego korespodenta).
W arszawa, 9. w rześn ia . (Z) D o­

noszą z M oskw y. )że poczynając od 
końca sierpnia  g ie łdy  m oskiew skie  
sy stem atyczn ie  obniżają w alu tę  ło­
tew ską.

 o----
NIEUDAŁA WYCIECZKA BANDY  

DYWERSYJNEJ.
(Telefonem od naszeero ko: esporDenta.)

W arszaw a, 9. w rześn ia . (Z) Z 
Lucka donoszą: W  nocy na 6. b m. 
banda, złożona z kilkudziesięciu u- 
zbrojonych ludzi, usiłow ała przejść 
ze s tro n y  sow ieckiej na stronę  pol­
ską, na  odcinku pow iatu o s tro w ­
skiego. D zięki jednak  caujnośdi 
władz udało się bandę roziprószyć. 

 o---------
n a j s t a r s z a  d r o g a  n a

ŚWIECIE.
Paryż, 8. w rześnia . (Tel. G. L.) 

Jedna z na jsta rszych  dróg na  św ię ­
cie, p row adząca  z D am aszku do 
T eheranu , dzięki in ic ja tyw ie  F ra n ­
cji, p rze rab ian a  je s t na  drogę auto­
m obilową. K a raw an y  zużyw ały  
kilka tygodni, aby  p rzebyć tę cTogę. 
Dzięki now ej drodze, będzie m ożna 
d o trzeć  do T eh eran u  w ciągu kiiku 
dni.

KAPITAŁ ZAGRANICZNY W  NOWEJ 
EMISJI TOWARZYSTWA PRZEMYŚLU 

WĘGLOWEGO W POLSCE.
Donieśliśmy niedawno o układach, 

zaw artych przez Tow arzystw o P rze­
mysłu Węglowego w Polsce zagranicą 
w sprawie dalszego finansowania, oraz 
technicznego rozwoju. Obecnie podać 
możemy następujące szczegóły.

Zakłady Tow arzystw a w S.;cjako­
wej, mające niewątpliwie wielkie zna­
czenie nietylko dla przemysłu chemicz­
nego, ale i dla obrony krajowej, po­
w stały wprawdzie według ogólnego pla­
nu inżynierów polskich, ale równocze­
śnie na podstawie szczegółowych pro­
jektów, opracowanymi przez wybitnych 
fachowców zagranicznych i przy stałem 
ich współdziałaniu. Pierwsze dane tech­
niczne oraz urządzenie uzyskano od 
Niemców, jako naibard ziej wyspecjalizo­
wanych w danycli gałęziach przemysłu 
chemicznego. Następnie w es do T ow a- 
izystw o w stosunek z jedną z najpo­
ważniejszych przemysłowych iirm an­
gielskich, z którą powiodło się mu o- 
óągnąć nadzwyczaj korzystną umowę, 
zapewniającą nietylko dostawę dalszych 
planów j materjulów, będących ostat­
nim wyrazem techniki, na wyjątkowych 
warunkach, otw ierających mu nietylko 
znaczne doraźno korzyści, ale i rozległe 
widoki dalszego rozwoju.

W reszcie na podstawie osobnej li­
niowy z pewn.rm wpływów mu konsor­
cjum hclgijsklcm pozyskano jego w ybit­
ną pomoc finansową przy będącej obe­
cnie w toku nowej emisji kapitału To­
w arzystw a. Na razie połowa emisji w 
sumie nominalnie 1.000.000 złotych ulo­
kowana zostanie za pośrednictwem tej 
grupy zagranicą, po dokonaniu wyma­
ganych przez rząd belgijski formalności, 
powodując w ten sposób bezpośredni 
dopływ kapitału do Polski w gotówce.

Tak więc zyskało 'tow arzystw o 
Przem yślu W ęglowego istotnie bardzo 
silne podstawy pod względem technicz­
nym i finansowym. Wiadomości o tych 
timnsakejuch. przenikające już. od pe­
wnego czasu do szerszych kół zaintere­
sowanych, w yw ołały nietylko znaczną 
zw yżkę kursu akcji przedsiębiorstw a. 
ale Przyczyniają się też. niewątpliwie do 
Pomyślnego przebiegu nowoj emisji. 
Przeciętna frekwencja subskrybentów  
ta praw o poboru w sam .m  w arszaw - 
1'icm biurze Tow arzystw a doszła już 

w ostatnich dniach sierpnia do stu kilku­
dziesięciu osób dzimnic, cyfry niezwy­
kle wysokiej w dzisiejszych warunkach.

ADWOKACI
Dr. Albert Samuely i 

Dr. Leon Próchnik
pr»va<!»>  k u n c e la r ję  we L W O W IE 
p r o  ul. B ro je re w th le j  14. Te ł. #«S

DRUGI DZIEŃ POBYTU. — ALLDjENCJE. _  HOŁD MŁODZIEŻY
SZKOLNEJ. — P. PREZYDENT W IZBIE HANDLOWEJ I PRZEMY­
SŁOWEJ. — GALOWE PRZEDSTAWIENIE. -  TRZECI DZIEŃ: PAN 
FREZYDENT W  ZŁOCZOWIE. — NA MOGILE POLEGŁYCH W  
ZADWÓRZU. — POWRÓT NA DWORZEC LWOWSKI I POŻE­

GNANIE. _  P. PREZYDENT W PODRÓŻY POWROTNEJ.

Lw ów , 9. Uirześnia.

W  ostatnim  n u m erze . „G azoty  
L w ow skiej" podaliśm y p rzeb ieg  po­
bytu P . P re z y d e n ta  W ojciechow ­
skiego w e  L w ow ie do godz. 1-szci 
w południc. Poniżej podajem y dal­
sze szczegó ły  pobytu .

AUDJENCJE.

Po południu P . P re z y d e n t w  sali 
recepcy jnej W ojew ództw a udzielał 
posłuchań! NTa posłuchaniu :byfl m ię­
dzy innym i: R zym .-kat. K apitu ła;
K apituła o rn i.-ka t.; G r.-kat. K apituła 
z p rep o zy tem  ks. A ndrzejem  B ie le­
ckim i g c tie r?.:!nym w ikarym  A le­
ksandrem  B aczyńskim , Z arząd  gmi­
ny cw dndeK ckiei; P osetożeństw o  
o rael. g itrn y  w yznan iow ej oraz ra ­
bini; T y m czaso w y  W ydział sam o­
rządow y: pp. K ędzior, dr. D w ern i­
cki i W ł. D ecykiew icz; P rezyd jum  
m. L w ow a: pp. N eum an, dr. Ohlam- 
tącz, dr.  SW . e ich e r  ,i dir. L eonard  
Stelli; Izba handloiwa Ihanousko-po!- 
ska. p re z e s  S zarak i i w L eo r. S tan i­
s ła w  Rybicki i L itw inow icz; P rz e d ­
staw iciele  g ie łdy ; Z jednoczenie 
z ize szeń  społecznych  i narodow ych  
m. L w p w ą; Gospodlai*sk:e Tow . 
v s c h . M ałopolski; Zw iązek Zie­
m ian; Z arząd  g łów ny  T ow . K ółek 
ro ln .; ' S y n d y k at I T ow . dziennika­
rz y  polskich: pp. r e d  Bron, La- 
skow nicki, dr. Aleks. Mogel, Zy- j 
gmamt Fryim g, .Mich a i RoUe i A nto­
ni I e c h ;  Ruski łfisty 'tpt narodow y  
(N arodhy Dom) z prośbą o re a k ty ­
w ow anie zarządu; Zw iązek ch łap ­
ski; P rzed s taw ic ie le  polskiej Spół­
dzielczości w e  W schodniej Mało- 
pcisce, k tó rzy  zldżyli P . P re z y d e n ­
towi w span ia łe  album z odpow ie­
dnią dedykacją , jako p ierw szem u 
propagato row i spółdzielczości; D e ­
legacja p rzem ysłu  naftow ego. P an  
P re z y d e n t przy jął w dow ę po ś. p. 
p ro fesorze  Lw endochfbie, k tóra  
v. i ęczy ła  mu pisem ną prośbę. .

Dalej P rzyjął P . P re z y d e n t kom- I 
Mila czechosłow ackiego  P. Stiląpa, 
Itałismlbj niderlandzkiego d,ra W it­
kow skiego, hionorowego konsula 
austriack iego  S tefana B aczew sk ie- 
go, N aczelników  W y d z 'a łó w  W oje- 
v ó d z tw a  lw ow skiego . N aczelników  
v. szysthich W ładz cyw ilnych  w e 
Lw ow ie i rozm aite delegacje.

\*H O Ł D  MŁODZIEŻY.

W  auli gim nazjum  im. Stef. B a­
torego oczekiw ały  delegacje  m ło­
dzieży p rzybycia  P. P re z y d e n ta , 
re sz ta  trzy m ała  szp a le r w zdłuż ul. 
B atorego. W  sali u staw ili się dy­
rek to row ie  szkół, inspek to row ie  i 
f r i/y ta to ro w le  z d r JanelSim na 
cze 'e , na balkonie chór żeński'.

O godzinie trzy  k w ad ran se  na 6 
u szed ł na salę P . P re z y d e n t w  o to ­
czeniu w o jew o d y  Zim nego, .kurato­
ra okręgu p. Sobińskiego, szefa k an ­
celarii P re z y d e n ta  p  Lerrza o raz  
prfejd rocznych ad iu tan tów . Dostoj­
nego Gościa p rzy w ita ł chór żeńsk i 
k: n ta tą . jToczem m alutka uczenica 
zl .iły im. króh Jadw igi. G asparska, 

serdecznem i słow y pow itała P. 
^ i c t y d c i i t a ,  a następnie w ręczy ła  

mu bukiet. W imieniu młodzieży

m ęskiej w itał Gościa uczeń V. kursu 
sem inarium  państw ow ego .

P o  ukończeniu przemówmy P . P re ­
zy d en t w stał, podszedł do okalają­
cej go m łodzieży i w  te  słow a p rze ­
m ów ił:

„Mo e kochane dzieci! N ależycie 
do pokolenia, k tó re  miało szczęście, 
że w ychow uje  się już ipod sk rzy d ła ­
mi niepodległości. Ja  nalegałem  
jeszcze  do tych, k tóryy musieli b ro ­
nić tego. co jeszcze  było . O czekuję 
od w as. że obow iązki w asze  w zg lę­
dem O jczyzny spełnicie lepiej. an i­
żeli m yśm y to mogli uczynić. To też 
musicie sic uczyć i kształcić, aby- 
2:h^,\vyrośli na chlubo Polaki. My 
jeszcze w ięcej od w a s  w ym agać 
Lfccizieniy. Szczęść w ara B oże!1’

P o  przem ów ieniu  P. P rezy d en ta  
chór zaintonow ał „ N e  rzucim  zie­
mi1 k tó rą  w zru szo n a  m łodzież z 
z-p a łem  podchw yciła. Poczem  P  
P re z y d e n t pożegnał m łodzież i u- 
da! : 'e do Izby handlow ej i p rzem y ­
słow ej.

WIZYTA W  IZBIE HANDLOWEJ.
O godz, 6 zebriaM się w  sali Izby 

handlow ej i p rzem ysłow ej cz ło n k o -. 
w ie Izby, p rzedstaw iciele  Z w iązku  
kupców  i p rzem y sło w có w  i innych 
organizacji. W chodzącego  P . P re z y ­
d en ta  pow itał w ic e p re z es  Izby p. 
Boi. Lew icki, w sp o n m a ją c  w  k ró t­
kich słow ach  o organizacji i dz ia ła l­
ności Izby za czasów  zaborczych 
i o zadaniach, jakie w ło ży ło  na%ffą 
pow stan ie  P ań stw a  Polsk iego . o raz  
o mli handfnw ei L w o w a i T argów  
W schodnich. Z łożyw szy  ślubow a­
nie. ilt lw ow ski p rzem ysł i handel 
stać bedzie na s tra ż y  in te re só w  go­
spodarczych R zpltek polecił m ów ca 
okręg  Iz Iw  o o e c e  P. P re z y d e n ta  5 
w zniósł okrzyk na Jego cześć.

P. P re z y d e n t zapew nił, że s ta ra  
się spotęgow ać rozw ój p rzem ysłu  
polskiego i prosił o p rzesłan ie  p o ­
stu latów  Izby  do W arszaw y , ponie­
w aż rola L w ow a jest w zw iązku z 
um ow am i m i^dzynarodO w em ’,, jakie 
Polska ma zaw rzeć  i ma dla całe! 
IVliski w ielk ie znaczenie , nakow ec 
p rzyrzek ł, że będzie corocznym  go­
ściem  w e  L w ow ie .

Inż. Zacharjewdcz opow iedział h i­
sterię  budow y gmachu, k tó ry  P. 
P rezy d en to w i bardzo  się podobał.

W TEATRZE.
W idow nia zapełn iona szczelnie, 

wieczorowi* stroje pań. b arw ne  
w stęgi o rd e ró w , szare  m undury  
w ojskow e. fraki i sm oki igi; u 

stropu ja rz y  siei serką m atow ych 
żarów ek śliczny św iecznik —- 
w szystko to składa się na obraz, 
w idyw any  tu rzadko.

Loża w ojew ódzka przybrana  gu- 
si'<.\v.Tvę w fes,tony kw ia tó w  j zie­
leni: ku niej też zw racają się oczy 
w szysrk ichr

Z nderzenieiw  godziny 8 zjaw ia 
się w niej P an  P re z y d e n t w oto­
czeniu W o c w o d y  Zimnego, d y rek ­
tora kanceiarji Lenca. w icep rezy ­
denta  m iasta C hiam tacza i p rzy ­
bocznego adiutanta.

Publiczność powstaie z miejsc,

orideistra teatralna gra Hym n Na­
rodowy, głuszy go niemal huragan 
pow italnych oklasków.

Na scenie zjaw ia się na tle  ca łe ­
go zespołu  a rty sty czn eg o  naszych  
tea tró w  d y r. C zarnow ski w  tow a­
rzy stw ie  sek re ta rza  Schroedera  i 
w y g łasza  gorącą m ow ę pow italna

Z koleji a r ty śc i o p ery  odegrali 
M ieczysław a S o łty sa  „P an ie  Ko­
chanku"; p rzedstaw ienie szło 
składnie. Dla gości, zagranicznych 
dodano m iędzy 1. a II. aktem  o p e ii 
ślicznie w y k o n an e  tańce góralskie, 
skię.

P an  P re z y d e n t po drugim akcie 
opuścił teatr.

W śród  obecnych w  widowni za­
uw aży liśm y ks. biskupa G al'a z ws. 
g en era łem  Boguckim , Minlstka 
Kjiedronla. am basadora  francuskic-

Ptm afieu. W ojew odów  Z aw i­
stow skiego  i Ju rystow sk iego , k o n ­
sulów francuskiego  i czesko-sto- 
w ackiego. p rezesa  apelacji Czer-> ■ 
w ińskiego, p rezesa  dy r. kol. rańs.t. 
B arw icza. liczny zastęp  g en e t dicji. 
k u ra to ra  Sobińskiego. naczelników  
innych w ładz i urzędów , Prezydjum  
m iasta o raz  pirzedstaw icieli w y ż ­
szych uczelni, w szystkich  kół in te­
ligencji, hand lu^.,p rzem ysłu , (prasy 

d.

WYJAZD ZE LWOWA
W  niedzielę o godz. 6 rano P re ­

zyden t Rzpltej, udał się na dw orzec 
kolejow y w e Lw ow ie, by udać się 
do Z łoczow a. — Na dw orcu zgro 
madzili się przedstaw iciele m iejsco­
w ych  w ładz cyw ilnych i w o s k o ­
w ych z dow ódcą O. K. L w ów  gen,
M alczew skim  na czele.

•

PRZYWITANIE W KRASNEM.
W  drodze do Z łoczow a T-óciąg P. 

P rezyden ta  za trzym ał się na 10 mi­
nut w  K rasnem . N a dw orcu  pięknie 
.udekorow anym  flagam i narodow em i 
i zielenią, w idniał olbrzym i napis z 
festonów : „ P re z y d e n t W ojciechow ­
ski niech żyje“. Na peronie zgrom a­
dziły się bardzo liczne delegacje 
m iejscow ych urzędów , organizacji 
społecznych, dz iatw a szkolna i dele­
gacje w łościaństw a polskiego i ru­
skiego, z duchow ieństw em  w szy st­
kich obrządków  na czele, Niezmier­
nie malowniczo prezentowały się 
banderje ruskie i polskie, liczące kil­
kuset jeźdźców w w ieśniaczych stro 
jach. G dy P . P rezy d en t w yszedł na 
peron, imieniem ludności pow iatu kd 
ir.loneckiego i radzieebow skiego  po­
w ita) D ostojnego G ościa sta ro sta  
kann on cek i pan  Pieniążfciewicz. de­
legacja zaś w łościańska w ręczy ła  
P. P rezy d en to w i clrieb i sól.

P . P rezy d en t w śród  ruem;lkną- 
cych okrzyków , w znoszonych na 
Jego cześć, p rzeszedł m iędzy sze­
regam i zgrom adzonych, w ypytując 
się z zainteresow aniem  o stan  tego­
rocznych zbiorów .

Po odśpiewaniu „R oty11 przez m ło­
dzież P rezyden t w siadł do pociągu 
i w y ru szy ł wr dalszą drogę.

PRZYJAZD DO ZŁOCZOWA.
O godz. 8 rano- pray  dźw iękach 

Hym nu narodow ego  za trzym ał się 
pociąg w  Złoczowie. Na przjrw itanie 
zjawili sie s ta ro s ta  złoczow ski p. 
G rąsćewicz i dow ódca garnizonu pul 
kow nik Pow róźm cki. P rezy d en t ode 
braw szy  raport. p rzeszed ł przed 
frontem kompanii honorow ej óż pp. 
poczem w siadł tlo pow ozu w tow a­
rzystw ie w ojew ody tarnopolskiego 

u Za w istów  „w- ;o  i  udał s:ę w o-
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toczeniu szw adronu przybocznego 6 
O. u łanów  do m iasta. P rzy  w jeździe 
u b ram y  tryum falnej pow itał P rezy ­
den ta  w icepr. R ady pow. p. Starkie- 
wicz. Kolo bram y zgrom adziły  się: 
R ada pow iatow a i miejska, kahal, 
delegacje to w arzy stw  i organizacyj. 
M ała dz iew czynka  imieniem dziat­
w y  szkolnej m iasta Złoczow a w rę ­
czyła P rezydentow i bukiet kw ia­
tów . Następnie P rezy d en t udał się 
na Kępę, gdzie ■♦debr ił rapo rt od do­
w ódcy oddziałów  w ojskow ych i do­
konał przeglądu w ojsk garnizono­
w ych, poczem, w itany  przez ducho­
w ieństw o rzym . kat., udał się przed 
o łta rz  połowy, przed k tórym  ks. bi­
skup Gall odpraw ił m szę połową. Po 
m szy św . ks. biskup pośw ięcił now y 
sz tandar 52 p. p. a przew odniczący 
kom itetu sztandarow ego  dr. G aw li­
kow ski po krótkiem  przem ówieniu, 
w ręczy ł go P. P rezy d en to w i.

PRZEMÓWIENIE P. PREZYDENTA
Pan P re z y d e n t oddając sztandar 

dow ódcy pułku w ygłosił następu ją­
ce przem ów ienie:

W asza  p ie ljrzy m k a  z ziemi w ło­
skiej do Polski i krw aw e trudy  bo­
jowe zosta ły  uw ieńczone tym  oto 
sztandarem . R zeczpospolita oddaje 
go ty lko w  ręce dzielne i w ierne. Nie 
w ątpię, że 52 pułk będzie zaw sze 
godnie ten sztandar trzym ać, w ierny 
dew izie: honor i O jczyzna nade- 
w szystko. ,.Sztandar — do pułku! Ni 
gdy nie ma on się znaleźć w  ręku 
w roga“.

N astępnie od b y ła  się p rzysięga 
całego pułku na now y sz tandar i za ­
m iana sta rego  na now y.

O g. 10.15 udał się P rezy d en t 
przed m agistrat, gdzie odebrał defi­
ladę oddziałów  'w ojskow ych . Po de­
filadzie P rezy d en t p rzyby ł do bu­
dynku „S oko ła '’, gdzie pow ita ły  Go 
delegacje duchow ieństw a w szyst­
kich wyznań.

Na d o c h ó d  b u d o w y  p o m n ik a  „ORLĄT" na Technice odby­
w ać się będzie dalsza sprzedaż w  czasie Targów W schodnich

„ P U D E Ł K A  SZCZESC!A“
z doskonałym i cukierkam i z fabryki M. C zap lińsk iego  z W arszaw y. — 
P u d e łk : zaw ierają bony na niebyw ałe we Lw ow ie n iespodziank i j k : 
koń z siod łem , 3 m zszyny do szycia, 3 row ery, sto  zegarków  i b ran s  - 

letek  złotych i srebrnych , w ielka il ść różnych p la ter i t. p. 
Śpieszcie w szyscy  pom nożyć fundusz K om itetu i u fu n d rw ać  

5093  p a m i ą t k ą  O is r o .n ę  L w o w a .

Udział Polaków w komisjach Lisi Herodów.
Genewa. 8. w rześnia. (Tej. G. P ) 

Delegaci polscy biorą udział w na­
stępujących kom isjach w Zgr ąma-
dzeniu Ligi N arodów :
.. Komisja I. (Spraw y praw ne i 

ko n sty tu cy jn e ) D yrek tor d ep arta ­
mentu Leon Babiński, w y b ran y  jed ­
nocześnie do podkomisji, m ającej za 
zadanie zbadać spraw ozdanie gene­
ralnego S ek re taria tu  w  przedm iocie 
v zajem nych układów  m iędzynaro­
dow ych, do tyczących  oenr ny p ra ­
wnej.

Komisja U. (O rg an iz icy iu T to ch - 
riczna.) Komisarz generalny Strass- 
burger, a jego zastępca  O skar Ma­
łecki.

Komisja III. (R edukcja zbrojeń i 
sp raw y  pokrew ne.) Mii.mter Alek­
sander Skrzyński .

Komisja IV. (Spraw y finansowe 
i budżetow e.) Poseł Jan .Modze­
lewski.

Komisja V. (Spraw y spolecz e, 
filantropijne i hum anitarne.) Delegat 
rządu do m iędzynarodow ego B iura 
p rac y  inż Sokal, k tó ry  w y u u n y  zo- 
; n i i na spraw ozdaw cę komisji do- 
r; i-Lzej, dotyczącej ochrony p rac y  
kpiuet i  dzieci.

Komisja VI. (S praw y polityczne.) 
P oseł August Zaleski, oraz radna 
legacyjny Juliusz Łukasiew icz.

Litwa kowieńska wciąż wysuwa sprawę Wilna.

»

GALWANAUSKAS MA ZAUFANIE 
PRAGNIE BY LIGA NARODÓW

KWEST JE 
Genewa, 8. w rześn ia . (Tel. G. L.) 

Z grom adzenie Ligi N arodów  pro­
wadziło w  dalszym  ciągu dyskusję 
nad spraw ozdaniem  R ad y  Ligi. 
P rzem aw iali różni delegaci, a w  
końcu zab ra ł głos Galwanauskas, 
k tó ry  zapew niał o sw ojem  'zaufaniu 
do Ligi N arodów , podziękował za 
decyzję, powziętą w sprawie Kłaj­
pedy i chociaż decyzja ta nie zado-

DO L IGI NARODÓW. — LITWA  
JESZCZE RAZ ROZPATRZYŁA  

WILEŃSKA.
woiiła całkow icie narodu, niem niej 
jednak o tw o rzy ła  Li'twie pole dzia­
łalności. Litwa pragnie raz jeszcze  
Zwrócić uwagę na sprawę wileńska,
spodziew ając się, że Liga Narodów 
podejm ie na now o ro zp a try w an ie  
tej kw estji i znajdzie sposób zniw e­
czenia w szelkich  przjm zyn zatwr- 

| gów, jalkie m o g |y b y  jeszcze powstać 
i w  dolinie Niemna.

„ZA.IAWA“ UKRAIŃSKA.
W śród  p rzem ów iiń , w k tórych 

w yrażo n o  cześć i hcld  N ajw y ższe­
mu Dostojnikow i P a ń s tw a , w y ró ż ­
niała się „za jaw a‘\  w ypow iedziana  
po ukraińsku p rzez przedstaw iciela  
w iłościaństw a ukraińsk., k tó ry  ata- 
now czym , m ęskim  głosem  ośw iad­
czył, że ludność ukraińska pragnie 
wspólnie z innemi dziećmi jednej 
matkl-Ojczyzny, pracować w zgo­
dzę i harntonji dla dobra współ tej 
O jczyzny wielkiej i potężnej 
Polski, a w szelkie uczucia wrogie i 
dążenia wichrzycielskie są jej obco.

P an  P rezy d en t w ysłuchał tego 
przem ów ienia, trzym ając  rękę opar­
tą  na ram ieniu m ów cy, poczem  uści­
sną! jego dłoń. „Z ajaw a“ w yw arła  
na słuchaczach jak  najlepsze w raże ­
nie. P rezydent, żegnając p rzedsta ­
w ioną Mu delegację, ośw iadczył, co 
następuje:

ODPOWIEDŹ PREZYDENTA.
„Dziękuję wam wszystkim  za 

wyrażone uczucia dla Rzeczypospo­
litej. N adeszły czasy  pokoju i cała 
Polska, cała ludność, zamieszkująca 
Rzeczpospolitą Polską, ożywiona  
jest pragnieniem przedewszystklem  
pokojowej p p c y  nad zagojeniem  
ran, zadanych przez wojnę, nad u- 
sunięciem wszystkich zadrażnień i 
stw orzeniem  dobrohytu jąko podsła  
n y  dalszego postępu i kultury. Mo­
gę w as zapewnić, że  w szystko, co 
iest napisane w konstytucji polskiej, 
będzie wykonane. Ambicją Polski 
jest, aby w szyscy  obywatele, bez 
różnicy wyznań i narodowości czuli 
się w Rzeczypospolitej dobrze. Pra­
gnę widzieć w w as w szystkich lo­

jalnych współpracowników w dzie­
le osiągnięcia tego sposoju. tak po­
żądanego przez każdą rodzinę, stro 
skaną i zm ęczoną tyloletnią zawie­
ruchą wojenną. Rząd polski wykona 
sumiennie zasady wyrażone w kon­
stytucji i zaw sze będzie stał na stra­
ży  tych zasad, jako warunku postę­
pu demokracji, ale z całą stanow czo­
ścią w ystęp yw ać będzie przeciwko  
tym  wszystkim , którzy nie pragną 
pokojowej współpracy i chcieliby 
w ejść na drogę sam owoli i krw a­
wych rozpraw. Nie wątpię, i e  »  szy- 
scy  bez wyjątku zrozumieją, że  cza­
sy  wiciu zen minęły, a nadeszły  
czasy pokojowego w spółżycia W 

tych czasach jest obowiązkiem  
wszystkich rany goić i pracować 
pod hasłem „pokój wszystkim  lu­
dziom dobrej woli i pracy“. Szczęść  
wam Boże w tej pracy’4.

W GOŚCINIE 12. P. A. P.
Po śn  adaniu, w y d an em  na cześć 

P an a  P rezy d en ta , udał się Pan 
P re z y d e n t do koszar 12. p. a. p. na 
oluad żołnierski, gdzie jed en  z żo ł­
n ierzy , w  p rostych , n acech o w a­
nych szczerością  słow ach, podzię­
kow ał N ajw yższem u Zw ierzchniko­
wi sił zbrojftych za zaszczyt, jaki 
spo tyka żo łn ierzy , że raczy ł p rzy ­
być i spolżyć w spó ln ie  z nimi p ro stą  
codzienną s traw ę  żo łnierską.

P o d czas obiadu w ygłosił k ró tk ie  
przem ów ienie dow ódca 52. p. p. 
pułk. Pow roźnicki, na k tó re  P re z y ­
den t odpow iedział następu jące :

P an o w ie  oficerow ie i żo łn ierze 
52. pułku piechoty! P iękną  p rz e ­
szłość m acie i spodziew am  się, że 
każdy z w as starać sde będzie o to.

ab y  nie splam ić tego  .sztandaru, któ­
ry  w am  dziś R zeczpospolita  w rę ­
czyła. Spodziew am  się rów nież, że 
jak  dziś uczycie się b y ć  dobrym i 
żo łn ierzam i, tak  po skończenia  tej 
służby, po pow rocie do ognisk do­
m ow ych. będziecie dobrym i oby­
w atelam i. Dziękuję w am  za do tych ­
czasow ą służbę i spodziew am  ’ się, 
że zaw sze  w p o słu szeń stw ie  dia 
sw ych  p rzełożonych  będziecie dialej 
ten z a sz c z y tn y  obow iązek  żo łn ie­
rza polskiego pełnić,

W ZADWÓRZU.
O godz*. 14 opuścił P a n  P re z y ­

d en t Z łoczów . W  drodze  pow ro tnej 
p. W oj. Ju ry sto w sk i opow iadał P. 
P rezy d en to w i szczegó ły  b o h a te r­
skich w alk  pod Zadw órzem . P . P r e ­
zy d en t g łęboko  w zruszony  w y ra z ił 
ży czen ie  złożenia hołdu mogjie (po­
leg łych . Na życzen ie  P . P re z y d e n ­
ta za trzy m an o  w  Z adw órzu pociąg, 
a  P . P re z y d e n t w ysiad ł z w ago­
nu w raz  ze św itą , k aza ł zabrać o- 
trzy m an e  w Z łoczow ie k w ia ty  i p ie ­
szo udał się n a  kurhan , gdzie oo- 
chow ani są  polegli bohaterow ie , i u- 
k lęknąw szy  na grobie, odm ów ił m o­
d li  w ę, poczem  w łasnoręczn ie  zło­
ży ł na grobie k w ia ty . G dy w rócił 
do w agonu, zbliżyła się dziatw a 
szkolna z Z adw órza, a jedna  z dzie­
w czy n ek  w ręczy ła  Panu  P re z y d e n ­
towi buikiet k w ia tó w . P re z y d e n t 
przy jął bukiet, p o d zęk o w a ł i kazał 
go złożyć na grobie poległych.

POŻEGNANIE PREZYDENTA 
RZPLITEJ NA DW ORCU LW OW ^

O godz. 4 po południu w rócił P. 
Prezydent Rzeczypospolitej sp e ­

cjalnym  pociągiem  ze Z łoczow a na 
d w o rzec  lw ow ski, gdzie oczekiw ali 
Go w szy scy  rep rezen tan c i w ładz  
rządow ych  i autonom icznych re p re ­
zen tanc i kap itu ły  lw ow skiej, dusz­
p a s te rs tw o  w ojskow e w  kom plecie. 
W  chw ili w jazdu pociągu kompania 
40. pp„ ustaw iona na peronie, odda­
la honory  w ojskow e, a o rk iestra  
zag ra ła  hym n państw ow y. P a n  P r e ­
zyden t w y siad łszy  z pociągu w to ­
w arzy stw ie  gen. M alczew skiego i 
W ojew ody  Zimnego pow itał w sz y ­
stkich obecnych podaniem  ręki, po ­
czem  zaprosił prez. N eum anna do 
sw ej salonki, gdzie w ręczy ł mu w 
d arze  dla Rady m iasta L w ow a 
swój p o rtre t z w łasnoręcznym  pod­
pisem  i datą. — N astępnie P. P r e ­
z y d en t pow rócił na peron. gdz;e 
rozm aw iał w  tonie serdecznym  z 
zebranym i. K ilkakrotnie zw racał się 
óo p rez . N eum anna, w y raża jąc  sw e  
zadow olenie z pobytu  w e L w ów  e 
i p rzy rzekając , że  w  p rzyszłości b ę ­
dzie corocznym  gościem  w naszym  
g icdzie . W  dalszej Pogada ice za ­
p y ty w a ł p. P re z y d e n t p. pułk. 
L an g n era  o w aru n k i mieszl .an*iowe 
w  koszarach, p rezesa  Izby sk a rb o ­
w ej wicem . W eipfelda p y ta ł o m o­
ralność i w p ły w y  podatk.. a zw ła ­
szcza odnośnie do podatku obro to ­
w ego. Z re fe ren tem  Izby handl. 
i p rzem . inż. Zaahairjewiczern m ó­
w ił o p rzygo tow an iu  elabora tu  o po­
trzebach  handlu i p tzem ysłu  w o- 
brębie lw ow skiej Izby celem  p rzed ­
łożen ia  go jako suibstratu do zbliża­
jących s ę  rokow ań o tra k ta ty  han­
dlow e z zagran icą, p rezesa  B arw i- 
cza w y p y ty w a ł z w ielk iem  za in te ­
resow an iem  o pnojetet linii kolejo- 
v ej Lwów-Luick. z p rezesem  K ę­
dziorem  mówif o sp raw ach  sam o­
rządow ych . Na-dito rozm aw iał p. 
P re z y d e n t z ks. inf. C zajkow skim , 
z rek to rem  W ątorkiem , rek t. Sie- 
ludzkim  i in. Po półgodzinnem  c e r­
cie P. P re z y d e n t pożegnał się oso­
biście ze w sz y s tk m i zebranym i i 
ponaw iając p rzy rzeczen ie  częstych 
odw iedzin, w siadł do w agonu i od­
jechał żeg n an y  dźu  łękam i hymnu 
p ań stw o w eg o  i grom kim  ok  Zy­
kiem : Niech ży je!

W  PRZEMYŚLU.
Przem yśl, 7. w rześn ia . (Tel, G. 

P .) G godz. 18 pociąg, w iozący P a ­
na P re z y d e n ta  R zeczypospolitej z a ­
jechał na dw o rzec  p rz e m y sk i Tu 
oczekiw ali p rzybycia  P an a  P re z y ­
d en ta  rep rezen tan c i w ładz cyw il­
nych z s ta ro s tą  Eckhandtem , w ładz  
w ojskow ych, duchow ieństw a rzym .- 
kat. z ks. biskupem  F iszerem , du­
chow ieństw a g r.-kat. z ks. bisku­
pem  K ocyfow skim , organizacyj i to­
w a rz y s tw  ze sz tandaram i i m ło­
dzież s-zkobia. O rk iestra  w ojskow a 
zain tonow ała  hym n narodow y. P a r  
P re z y d e n t p rz e sz e d ł p rzed  frontem  
kom panii honorow ej, poczem  pow i­
ta ł go d e leg a t R ady pow iatow e?- 
P c  kró tk ie j rozm ow ie z delegatam i, 
ow acyjn ie  żegnany . P an  P re z y d e n t 
o godz. 18.15 od jechał w  dalszą 
drogę.

W  PRZEWORSKU.
Przew orsk, 7. w rześn ia . (Teł O. 

P.) W przeieździe  p rze?  P rz e ­
w orsk , P a n  P re z y d e n t n adprog ra­
m ow o za trzy m a ł się w  P rzew o rsk u , 
gdz 'e  , w ysiad ł z w agonu  pow itany 
.y: zez s ta ro s tę  R om anow skiego i 
w łaściciela P rz e w o rsk a  ks. L u b o  
nżrsk iego . Zgrom adzona dziatw a 
szkolna obsypała P an a  P re z y d e n ta  
w ie lką  ilością k w ia tó w , poczem  
P re z y d e n t odjechał w  dalszą drogę 
do W arszaw y.
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PRZYJAZD PREZYDENTA 
RZECZYPOSPOLITEJ DO W AR­

SZAWY.
W arszawa, 8. w rześnia . (Tel. G.

L.) Na p rzy w itan ie  P ana  P re z y d e n ­
ta  zjawili się dziś na dw orcu głów ­
nym  prezes Rady ministrów i mi­
nister skarbu W ł. Grabski, szef 
sztabu genera lnego , genera ł Haller, 
oraz gen. Majewski. P an  P rezy d en t 
w  otoczeniu Swej św ity  oraz w  to­
w arzystw ie  pow racającego  wraiz z 
Nim ze Lw ow a, m inistra p rzem ysłu  
i handlu Kiedro-nja i dyrek torów  de­
partam entów  tego m in isterstw a M<a- 
langiew rcza, Św iętochow skiego  i: 
W ęcław ow icza przeszedł p rzy  
dźwiękach hym nu rtarod. przed 
fron tem  kom panji honorow ej 30 pp„ 
poczerń w siadł do pow ozu i udał 
się do B elw ederu.

REDAKCJA ..GAZETEK LWOW­
SKIE J“ OCENIAĆ BRDZIE NA 
SWYCH SZPALTACH NOWE WY- 
DAWNiCTWA JEEjYNIE TYLKO 
WÓWCZAS. ODY ONE NADSYŁANE 
6EDA WPROST POD ADRESEM RE- 
D AKCJI. NIC ZAS JEJ POSZCZĘ*

S P O R T .

Lwów, 9. września.
P O G O Ń —LZAhN 2 : 0  ( z :0 ) .

Zawody te przechodziły dziwne 
koleje. O ngiś clou sezonu i naj­
w iększa  alrakc a sportow a L w ow r, 
potem w alka mistrza Polski z s!a 
biutkim przeciwnikiem , i w  kcńcu 
w yrów nanie s ł  i szans. Bo dz s 
Czarni już nie są tym dostarc?y- 
cielem  punktów i bramek; dla prze­
ciwnika przedstaw iają oni drużynę 
.skonsolidow aną, rozporządzającą 
loew nem i pom ysłam i kombinacyjny­
m i i w praw dzie słab szą  w  Iin■ i 
napadu ale bez zarzulu w  trójce 
ubrony. Pogoń grała niedzielne  
zaw ody z w ielkiem  szczęściem  i . . 
^Wackiem. Trudno w  to doprawdy 
uw ierzyć, ale faktem jest, że ten 
Ulubieniec Lw ow a ratuje po raz 
iksty z rzędu sivą drużynę, która 
dziś rzeczyw iście  n ieszczególnie  
s ię  przedsiaw ia. P om oc jest jeszcze  
'najlepszą częścią  P ogoni, lepszą  
desiiu k tyw n ie  niż w  ofenzyw ie. 
Same zaw ody nie dostarczyły  e- 
mocji, licznie zebranej publiczności. 
Gra w yrów nana. Ataki P ogoni 
kończą się na Kmicińskim w zglę­
dnie Hawlingu. W innicki chwilam i 
również intSrw enue.C zarni utrzymu­
ją się przez dłuższy czas na polu 
przeciwnika, uderza słaba gra M 4- 
lera. Tuż przed p o ło w ą  W acek  
uzyskuje dw ie bramki, jedną z winy  
obrony Czarnych, drugą pięknym  
strzałem  z przedpola karnego. Dru­
ga p o łow a  mimo kilku sytuacji dla 
obu stron nie zm ienia już wyniku, 
zato bardziej nudna i cb ie  drużyny 
nie w ykorzystują karnego. T u i 
przed końcem W innicki ulega tem­
peram entowi i po ęfaulow aniu Gar­
bienia zostaje w ykluczony z gry. 
S ęd ziow ał p. Schlesser,

POGOŃ—LECHIA 4 : O (2 : 0).
Pogoń lepsza n,z w Ui.iu p o ­

przednim. Świetna gra W acka i 
G ulicza. Lechia dzielnie się trzy­
mała i potrafiła być n iebezpieczną  
dla sw eg o  zw ycięscy , który dzięki 
strzałow i Garbienia i ,h at tricko­
wi* Wacka w ysunął się  na czoło  
tabeli mi trzostw, gdzie z Hasmo* 
neą zajmuje pierw sze m lejs e. 
P od n ieść  należy n iebezpieczną grę

Rszoliicja w sprawie o p n  rozbrojeń przyjęta.
UZGODNIONE STANOWISKO PR  EM JERÓW FRANCJI I 4NGLJI.

Genewa, 6. w rześnia. (Tel. G. L.).
Na dzisiejszem  popoludniaw em  po­
siedzeniu p ierw szy  zab ra ł głos dele­
gat Brazylyii Mello Franco, k tóry  
przem aw iał na rzecz oho viązko-we- 
go arb itrażu . 'D eleg a t hiszpański 
Ouinones de Leon oś v iadcza, że 
Jliszpanja uważa, iż podstaw ą poko­
ju powinien być s ta tu t Ligi N aro­
dów'.

P rzed  głosow aniem  nad rezolucją 
francusko-angielską zabra ł głos M ac 
Donald, zaznaczając, że zadaniem  
Zgrom adzenia jest s tw ierdzę  iie> na 
czetn polega bezp iecłeństw o , jak 
daleko powinien sięgać a rb itraż  i ja ­
kie powinny być w arunki rozbro je­
nia. P rem ier angielski podkreślił, że 
m iędzy nim a H errio tem  nie istnieją 
poważne różnice poglądów.

P o  M ac Donaldzie zabra ł głos 
Heirriot, k tóry  zw rócił się z ostatnim  
apelem  do Zgrom adzenia, w z y w a ją c  
je, aby  p rzy jęto  zgłoszoną rezolucję. 
H erriot zakończył sw e przem ów ienie 
zaznaczeniem , że dąży ć  będzie po 
w ytknięte j drodze, :dąc ęka w rękę 
z M ac Donaldem.

W ieczorem  jako uw ieńczenie d y ­
skusji w  spraw ie  bezpieczeństw a i 
ograniczenia zbrojeń p rzy jęto  jedno­
m yślnie rezolucję, zredagow aną za 
wspólnem  poroz .imieniem prem ie­
rów  Francji i Anglji, w  której z a p o ­
w iedziano w  najbliższym  czasie 
zw ołanie konferencji w  spraw ie 
zbrojeń i a rb itrażu .

Dalsza znlika dewiz.
(Telefonem od naszego kor. ekon.)

Warszawa 9 września. 
(S) Na g b łd z ie  akcyjnej kursa 

tr ym ane. Ob oty bardzo słabe. 
Tendencją słaba.

Na g ie łd zie  d ew izow ej dalsza

zniżka dewiz. Londyn notow ano  
2 3 0 J , Zurych 97-321s, Paryż 27*10, 
Praga, W iedeń, Bruksela, Medjolan 
bez zm iany. O broty sła b e , tenden­
cja słaba.

ILcht a i rażący spalony, z którego  
padł w pierwszej p o łow ie  goal 

. acka. W idzów  2.000 P. Bilor 
s .d z io w a ł słab o .

kO G O Ń (S ry;)— BIALI 2:1.
Z w yćięscr roz gra ze Spartą 

zaw ody o w ejście do klasy A,

GRACOVIA— DFC (Praga) 0:1 i 2:3.
Najsilniejsza drużyna czeska n a ­

trafiła na debrze usposobioną  
C acoyię W pierwszym  dniu scho­
dzi z polskiej bramki kontazjono- 
wany P rzew orsk i, którego m iejsce  
za muje Latacz. W drugim dniu 
przeważa C accv  a i przez Kałużę 
; C iszew sk iego  zdobyw a 2  brani i i. 
!J tem  ulega m ocniejszem u prze- 
iw i ikow i. St. M.

1 RASA— KOLEGIUM SĘD ZIÓ W .
P ow yższy  m atch-rewanż od b ę­

dzie się  dnia 13 b. m. na boisku  
19 pp. (C ytadeia). P oczątek o ged  
4 tej popołudniu.

Koło spraw ozdaw ców  sport - 
wych. Jutro odbędzie się match- 
trening o godz. 4 3 0  na bobku  
Cytadeli. Celem ustalenia składu  
drużyny „Prasa-1 na zaw ody z Ko­
legium  S ęd ziów  uprasza się  o ja­
w ienie następu ą c y c h :

pp. por. C zerm ańskę K w iatkow ­
sk i, Szargiel, dr. N ow yk, Igieł, 
Knopf, B łachuta, Blaustein, Kru­
szyński, Rohatiner, Przvbylski, 
Markheim, Jurkiewicz, Rzepka, 
KiauzeL

W YŚCIG KOLARSKI LW OW - 
KRAKÓW.

Czas przebycia przestrzeni 
Lwów-Kraków, m ogący w chodzić  
w  rachubę oznaczono na 18 g o ­
dzin. Sędziow ał znany sporfsm an  
W eiss. Start nastąpił we L w ow ie  
w dniu 6 b. m. o godz. 10 w ie ­
czorem. D o startu stanęło 22 za­
w od n ik ów , D o mety przyb yło  w 
oznaczonym  czasie 6. Trzech przy­
było  w  cza sie  w yższym  od 8 go­
dzin. P ozosta li nie dojechali do 
Krakowa. P ierw szy  przybył Krze- 
mieński, Olimpijczyk, w  16 godz. 
26 min. Drugi k h n atow icz . trzeci

O ieśków , czwarty B licharski, piąty * 
Śliw iński, szósty  Kleczeriski. Zły * 
s an dróg utrudniał bardzo jazdę. 
W yścig zorgan izow ał krakowski 
klub cyklistów  i m otorzystów.

NAJLEPSZY ŚRODEK PRZECIW  
UPAŁOM.

Kiedy ciała jpzaży upał,
Próżnobyś kadź lodu chrupali ‘
I yk  herbaty „Seastar“ — chłodu 
Daje więcej, niż kadź lodu! 5129

EKONOMISTA
Transakcje  na gieł­

dzie huowskiej.
SPRAW OZD A NI” GIEŁDOWE.

Lw ów , 9. września.
Słabe zainteresowanie w dalszym 

ciągu dla akcji na przedgietdz^e. Z po­
wodu dużych spizedaży realizacyjnych 
przy  nreznacznem zapotrzebowaniu 
wszystkie papiery straciły  znacznie na 
(kursach. Gazy wsch. obniżyły sie o 3 
zł. na sztuce, Jaw orzno spadło na 19. 
drobne 20.25. Len 0.60. W iększa część 
akcji a międizy niemi Gazy zachodnie 
wogóle bez o-brotów. w skutek braku 
nabywców. Z akcji bankowych kupo­
wano Bank Hip. i Przem ysłowy, który 
notował 0.50. Akcje arbitrażowe rów ­
nież zniżkowe, B row ary 8.30, Chodo. 
rów potarła! na 6.72. Tespy 5.50. Podaż 
obfita. Akcje handlowe bez obrotów.

Na targu walutowym ożywienie przy 
kursach cokolwiek silniejszych. Dolar 
5.20 i pół. Popyt za dewizą na Wiedeń, 
Zurych i Loifdyn.

Tendencja dla akcji zniżkowa. Uspo­
sobienie spokojne.

OBROTY W  AKCJACH.
Bk H ipoteczny 0 -67, 0  66, 0*70, 

Przem ysłow y 0*55, 0 4 6 , 0-47, 0 4 4 ,  
0-45, 0*45’/,, 0 48, 0 50, Browary 
8-40 8 50, 8 7 5 , 8*30, Chrdorów  
0-80, 6 85, 6 -70, 6 6 5 , 6  75, 6 72, 
Chybie 9 -25, 9 30, C egielsk i 0 7 0 , 
0 84, 0-80, Górka 2 0 0 0 , 2 0  50, P o ­
cisk 2 35, 2 45, 2*25, 2 50, P. T. B. 
0*21, 0 -18, 0-20, Rakszawa 3 60, 
Siersza Górnicza 5 -55, 5 60, Tehate 
2-0O, T esp  5 65, 5 50 Zie en iew ski

12* u. LoK-.ur.o-vw v 0 55. Nitra!
0 45, 0 50, 0 48, 0 52, O ,kos 315 , 
3 ’jO, 3 lo , 3 13.

OBROTY W AKC ACH N1EKO- 
TOWANYCH.

Bk Ziem. ( ’00) f i l ,  Br^gger
0 76, 0.78, LI ,..io5. n 0 23, 0 24, 
Gazy w schodni. 19 00 17"50, 5 7 CO, 
16 54, 16-25, ,6  00 15 80, 6 -00,
Gaz lina 1-65 INO, 1 55, 1*50, 1'45,
P40, J worzno 23) 20-5 J, 2 0 0 0 ,
!9- 0 1925, 9-CO, dr b:7e 20 56
20-25, Len OGO, Olkus- 0 82 0-80, 
R tdziwi; 1 90 . Szkło w Krosu e 5 50, 
nf. P30 W ęg'ów ki 0 03 Pow.
mv Składow e 0 20, 0 19, Ruckei* 
H o fin g ;r  3-00, H d:opoi 0 ’20.

Giełda zbozowa.
Lwów, 9. września.

Na g iełdzie i.a.,s.uvCje w i ,  c i-  
poza giełdą w życie  i ow sie . Ns 
ogół podaż obfita, popyt ?a. ży:em
1 jęczm ieniem  browarnianym. Silne 
zaofiarow anie pszen icy przy braku 
zainteresow a ia. Tendencja chwiej- 
na. U p asob ien ie  :pokoj.;e,

G ieldypoza  I wotvski i 
p r z e d g i e ł d a  w a r s z a w s k a .

Warszawa 9. września.
B. P. 0'58, Z ielen iew sk i 1350 , 

M odr/ej. 8 ‘20, Żyrar. 28 50 młod. 
Tendenc a utrzym. D oi r 5-211/ ,  
T e n t. mocna.

GIEŁDA WARSZAWSKA. 
Warszawa. (RAT.) Notowania  

z dnia 9  b. m. G o tó w k a : Dolary 
amer. 5 1 8 '/ , ,  5-21. 5 16, Pianki f.'. 
27 10, 27 23, 26 97, Franki sz  . 
97 3 2 1/,, 97 8 1 ,9 6 -8 4  Belują 25 55 
25 67, 25 43, Holandja 198-25
199 24, 197-26, Londvr, 23 22, 2 K 5 ,  
23 t6 . 22-84, N. Jo k 5*18 1/! , 5 .I 7 1.;, 
5 21, 5 16 P a ry ż  2 7 ’0, 2 6 ;95,
27-08, 26-82 Praga 15 50, 5 5 7 ,'
1543, Szw ajcara 97 3 2 1 a, 97-10, 
97 58, 95-62, W iedeń 7*32»/,, 7 3 5 , 
7-28, W iocuy 22 65, 22 63, 2 2 4n, 
8 ° 0 poż. 6 50, bony złote 0S0,
Miljon. 0-76, 0 7 5 , Pcż. dc!. 2f'S5.

PRZEDGIEŁDA KRAKOWSKA.
Kraków, 9 w r/esn  a.

B. P. 0 58 Zaroó. 7 80, Mou. 
7*55, Ć n ie ló w  0-85, Zieien. 1 4 \0 ,  
C h /b ie  1 0 5 0 . Tend. utrzymana.
D lary 5 1 9 1;,. Tend. ulrzyni. •

OIELDA ZURYCSSK4
Zurych. fP A T ) N otow an a zd n , 

9 b . m. Holandja 203*Va, N ow y
joric 532 : Londyn 23*62, Pcryż
27-82, Medjol. 23 21, Praga 15 9 2 1/2, 
Budapeszt 0.0C69, Bukaresz 2 75, 
Belgrad 6 75 Sofja 3-87, W ie leń, 
0-0075.

OBROTY PRYWATNE
Lwów, 9. września.

D ziś ten cn ^ a  chw iejna, łtk iO  
zwyżkowa. Obrót średni.

Dolary amer. 5 2 0  do 5 2 1 , do­
lary kanadyjskie 4 93 do 4-93“3, 
korony czeskie 0 -i 5 1/* do 015* /4. 
leje 0*08*/^ do 0 2 1/,, franki franc, 
0 - 2 8 do 0-29, franki szwajcar, 
0-971/* do 0*98 funty szter!. 23‘30  
do 23 50  Rubla a 500 i a 100
za I tys. 4*/4 zł. do 4 1/* zł,
drobne za 1 tys l 1/* do l ł ,  zl.
niem ieckie tys. staie za 1 tys.
0 55 do 0 ‘58 gr.

Złoto: 20 kor. 21 25 do 21*4(1 
20 frank. 20.00 do 20 20, 20 mark. 
23 20  do 23'40, 10 rubli 25'20 do 
25 50 gr.

Srebro: kor. austr. 0*42 do 0*43, 
5 kor. austr. 2*25 do 2 2 8 , floreng 
; 15 do I 20, ruble 1 8 5  do 1 90, 
kup.ejki za rubel 0 85— 0 90,
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Nr. 180.
Urzędowa Ceduła

W to r e k , 9 .  w  z e s n i a  1 9 2 4 .
Giełdy Lwowskiej

N o to w  a n ia  w  z ł o t y c h .

A. Kursa efektów*
Płacą Żąda.ą Transakcje Uwagi K a te g o rje :

Wart.
nom.

Dywid. Płacą Żądają Transakcje
Z l gr. Zł* gr. 1923|19-M Zł. 1 gr. Zł. ' gr.

c) Przemysłowe:
— — mm Agrohemia f. szt. n. 51)0 650 — — — — — —
— — — » B r.cia  Biskupscy 10G0 — —
— — — mm Brovn Boveri Z. elekt. 1 00 — — — — — — ' —

B owary lwowskie 500 2000 — 8 20 8 85 8 3 0 - 8  75
Chodorów f. cukru 10 0 3)0(J — 6 55 6 95 6 65 -  6 85
„Chybie", fabr. cukiu 19C0 2030 -■ 9 15 9 40 9 2 5 - 9 3 )

— _ Cegielski 1000 80. -■ — 63 — 8 0 7 0 - 0  80
— — Ćmielów fabr porcel. loco 10 U) — — 80 — ~

— — — .. — Fabryka Lokomotyw — — — — 54 56 0 55
— — — Gafota fabr. obuwia 14) 14100 - — — — — —

— — Galie,a Rafin. nafty 14) 8 u — — — — — —
— — Góika fabr. cemen u 14) 601) — 19 80 2) 70 20*00—20'50

„Kabe “ T. p. W a-sz. 1000 3 0 — — — — — —
— — — — Karpolit zakłady 11. 140 18000 — — — — —

Krakus f. wód. Krak. 28) 2 10 5j()U — — — — —
„Maryniu" Z. p. ogrod 5000 15000 — — — — — —
Niemojowski f. pap. 10 0 3,0 — — — — — —
,.Ni rai" Zakł chern, — — — — 44 — 53 0 45—0'52
Oi os Zaki. p .z drz mon 4 ,00 — 3 05 3 20 310—318
Orthwein, Karasiński 50 ' 2)0 — — — — — —
Parowozy S. A. b. m. 5 0 75i ... — 50 — — —
Pez t Pow. Zakł. bud 50) 20 10 — 20 — _ —

y Pocisk zakł. amun. 350 175 — 2 20 2 55 2 23—2*50
„Pokucie" Ska naft. 10 0 5 0 — — — — — —

_ _ _ Pul. Nafta prz. wiert. 500 35 !20000 — 47 — — —
63 _ 71 0 66 —0 70 Fol. Tow. Budowlane 5)0 400 — — 7 — 22 0T8 -0*21
— — Poięga Tow. huty ż. 100,0 250 i — — — — — —

Rakszawa fa b r^ u k n a 140 28 J — 3 55 3 65 3’6J
1 — „Roh i Zieliński" Z. m. 500 300 — — — — — —

““ Siersza zakł. elekt*- 2 O 140 — — — •— _ —

43 36 n - i i_q Sier. za gór. zakłady 140 3,0 ’ — 5 45 5 70 5*55—5 63
U x* w ud Spółka Akc. Wydaw. 28) 75 ) — — — — —

, Strem" Z. chem. — — — -- — — — —
Tehate" Tow. akr. 100) — — 1 98 2 02 2 00

— ~ — Tepege gór. zr kłady 7)0 700 — — — — — —
— “ — • Tesp iow. ekspl. soli 10.' 0 350 5 40 5 75 5*50—5*65

Trzebin a f. m. S. A. 14) 28) — — — — — —
U u f b. motoiów 5 0 1000 — — — — — —

~ — — — mmm Wild i Ska 500 5)o — — — — — —•

— — -
Zie.eniewski i. masz. 1X 0 1670 11 85 12 15 12*00

mm mm

Kategorje:

I. Papiery państwowe.
4 %  Państw ow a poż. 
?rem. z r. 1920 

<4%% P. zl z r. 1922

II. L s t y  zastawne
(bez kuponu bież) 

4V x%  Banku hip. gal. 
414%  Bk kred. z. gal.
4 '4 %  Banku Malop. 
4 W ó  Bk. hip. zemel. 
4 ' t %  Pol Bk. kraj. 
4 %  PoM* Bk. kraj. 
4 'A ?o  Iow. kred. gal. 

ziemskie . . . .

II. Obligi.
(bez kuponu bież.) 

414%  K. P. Bk. kraj. 
4%  Kom. P. B. kraj. 
4 %  K. lok. P. Bk kr.

IV. Akcje.
''a) Bm  owe:
Akcyj. Zwiazk.
Akcyj. Hipoteczny 
Handlowy w Poznaniu 
Bank komercjalny 
Małopolski
Powszechny kredytów. 
Przem ysłowy 
Rolniczy S. A 
Ziemski kredytow y 
Zemel ny
Z. S. Z. w Poznaniu

b) H.ndlowe:
Impez Ska handlowa 
Polski Glob 
Tolbal 
Polsot 

. Tohan 
W awel
Hur.ownia kol. S. A

W art
nom.

1000 
10900 
10 zip

sw

280 
28) 

1 00 
28) 
28) 
28! 
28) 

1103 
28) 
23) 

1000

14)
510

1C00
10.10
140
500

Os atnia 
dywid.

192 [1924
140 

15).0  
500 

84 
140 
140 
130

15000; — 
84 -  

60 lOOty

9 
200 
52 
210 
21  ■ 

300

Uwagi

V.. W aluty i D ew izy ,
B ile  ty  b a n  4 o  we

Kategorje
C z e k i, p r z e k a z y  i w y p ła ty

U w ag i
plącą ądaj i trans kc:e p a c ą żąd tja tran sa1 cje

Dolary amerykańskie . (za 1 S) 1

Dolary amerykańskie (drobne) -
Dolary kanadyjskie .
D y n a r y ................................................ (za mo)
Funty s z l e r l i n g i ................................ ( a 1 Ł)
Franki b e l g i j s k i e .............................. (za la  ) _ _ _

.. _ _ Franki f r a n c u s k i e .............................. j (za 100) —

____ Floreny holenderskie . (za 100) — ___ _
_ ___ __ Franki szwajcarskie . (za 100) ___ ____ ___

— ___ ____ Korony austriackie . za 10,000) - — —

— — — Korony czesko-sfowackie . (za 10 ) - —
>

___ — —  ’ Korony d u ń s k i e ............................... (za 100; - ___ — .

— — — Korony n o r w e s k ie .............................. (za 100) - — —

— — Korony s z w e d / k i e ............................ (za 100) — — —

— — — Korony w ę g ie r s k ie ............................. * (za 10 .000) - — —

— — — Lei r u m u ń s k i e .................................... (za 100) --- — —
— — — Liry w ł o s k i e ...................................... (za 100) — —

B. K u rs  i  Zbotowea
L en/ rozum ieją się w złotych za 
10) kg bez poda ku spożywczego, 

miejsce sią.-ja z ładowania

Ceny

od do
Uwaga

PSZENICA krajow a 73/74 ex 1923 22 75 23 73
ŻYTO małopolskie 68/69 exl923 — — - —
/V IO  małopolskie nowego 2Wor« 15 75 16 50
JĘCZMIEŃ: małopolski browarniany * 17 50 18 53
/i i_/ 1*>tt:l\ taaicwu* — ■ — — —
OWIES małopolski 44/45 cx 1923 15 25 16 *5
KUKURUDZA rumuńska stacja Śuiatj a _ __
ZIEMNIAKI jaadlr.e. _ _
FASOLA biała - _ __
FASOLA kolorowa -’ _ _
FASOLA krasa - _
GROCH petny — — —
GRuCH 'A Yictoria - — —
BOBIK — r— — —
MIESZANKA pastewna w starnle - — — —
WYKA -
SIANO sT idkie kraiowe prasowane
SLOM \  prasow ana —
HRECZKA - —
LEN -- „ —
ŁUBiN - — —

Sekretariat Giełdy.

*■>

*) Ceny szacun­
kowe Łez tra.is

Ceny rozumi .ją się w złotych za 
UO kg. b z podatku spożywczego, 

miejsce s acja zakidow mia.

Ceny

od

Mąka ps. enna 4% »0 T  ^  _
Mąka pszen. kuc.iei.nalI ^  io co ' Lwów 
M ąki , szenna c i e m n y ) b;u;to  2a net Q

^  * llu f 700/ — łącznie 2 workami Mąka -ylma 70°/0 i j 1
G kYSIK kui.mud i ny
MĄKA kukurudz ana
OTREB pszenny n e tu  bez worka
OTREB żytni netto bez worka
KASZA HRECZANNA
KASZA JAGLANNA
KASZA JĘCZMIENNA
PFCAK
MAKUCHY lniane i konopne
MAKUCHY r.:i pakowe
KONICZYNA czerwona krajowa natur.
KAPUSTA KWASZONA
WORKI jutowe wyr. >tradoni. V.''arta.

Częstochow,'auka 75 kg. za smifkę 
WORKI używane, dobre, za szbit ę

dó
Uwaga

*' Ceny s*ac*n- 
kowe bez trans.

Generalny {Sekretarz Jjr. EANET LŁ.



„GAZETA LWOWSKA1* z dnia 10. września 1924.

Posiedzenie Komisji rozbrojeniowe].
WŁOCHY CHETNIE WEZMĄ UDZIAŁ W  KONFERENCJI ROZ­
BROJENIOWEJ. -  ZWYCIĘSTWO TEZY FRANCUSKIEJ NAD AN­
GIELSKĄ. -  KROK NAPRZÓD NA DRODZE ZNALEZIENIA DEFINI­

TYWNEGO KOMPROMISU

Wtorek, 9 wiześnia: Rr. kat. Sergiu­
sza. — Gr. kat.: Pymena. — Slow.:
Sobiebora,

-o——
Komendantem obwodu warownego w

Poznaniu nr ar.owony został z dniom 15 
bm. pułkownik sztabu generalnego Mie­
czysław 'Bukowiecki z Cichowa. Pan 
Bukowiecki, c fc c r rezerwow y armii nie 
mieckśej, w czasie wojny przydziel nny 
b y ł' jako łącznik niemecki do ausfro- 
węgiersikiego generąj-gubsm aiora von 
Kuka w Lublinie.

Naczelny komitet Akademicki mia­
nował delegatów polskich na kongres 
międzynarodowej konferencji studentów 
C. I. K. w składzie następującym: Jan
Rembieliński, przewodniczący; Witold 
Czerwińsk':, zastępca; S-tansław Babski, 
Wiktor Chwaltwicz, Kazimierz Orendy- 
szyński, W ładysław  Lewandowicz, Sta- 
mslaw Lazarowicz i Tadeusz W róblew­
ski. Przewodniczący komisji zagranicz­
nej p Jan iRaliński-Jundzfflt n'e wchodzi 
w skład delegacji polskiej, gdyż jaiko 
członek zarządu konfederacji zajmować 
będ^Je jedno z honorowych stanowisk 
podczas kongresu. Prem jer Grabski ży- 
w-o zainteresował siłę sc iw a m i kon­
gresu i obecny będzie osobiście na o- 
twarciu kongresu C. I. E. w dniu 12. 
września w W arszawie.

Stand II. Kongresu C. I. E. na T ar. 
gach Wschodn ch został u rząd /\n y  
dzięki uprzejmości dyrekcji Targów i 
sprzedaje na dochód biura Kongresu 
specjalne znaczki i artystycznie wyko­
nane „titiiiih'”.

tkande Sdrźe Dansante z okazji 
przyjazdu uczestników II. Kongresu 
M fędzyrarodowej Konfederacji Studen­
tów, odbędzie się w sobotę dm a 13 bm. 
staraniem Lwowskiego Komitetu P rzy ­
jęcia, w salach Kasyna Miejskiego i Ko­
la Lit. Art. Zaproszenia wydaje sie co­
dziennie od godz. ą. do 7. wlecz, w  Ka­
synie mśejsk. Początek wieczoru o godz. 
9. Strój wieczorowy.

(t) Jednodniówka p. t.: „Lcgjonl- 
sta“ pojawiła się w n ig d z ie  w P rze­
myślu nakładem Komitetu. Jednodniów­
kę zdob na pierwszej stronicy pę«tret 
M arszalka Piłsudskiego i trzy  nieznane 
dotychczas fotografje z dziejów legio­
nistów w niewoli rosyjskiej w Azji 
środkowej. Treść artykułów  Jednodnió­
wki, to wspomnienia wielkich dni le­
gionowych z przed dziesięcin laty, zw ią­
zane z grodem Przem yśla, ważne jako 
dokumenta historyczne.

„Katalog wydawnictw szkolnych", 
puszczony w obieg przez Gebethnera i 
Wolffa, odda niemałe usługi kotom in­
teresowanym. Zwracamy też nań ich 
uwagę. |

Duńska delegacja przemysłowców w 
Polsce. Poselstwo polskie w  Kopenha­
dze zaw iadom iło. Ministerstwo spraw 
zagranicznych, że dnia 9 bm. przybę­
dzie do Lwowa na Targi Wschodnie de­
legacja duńskich pizemyałowców, któ­
rej zadaniem będzie nawiązanie stałych, 
bliskich stosunków pomiędzy przemy­
słem duńskim a produkcją polską. De­
legacja po 2-drMowym pobycie we Lwo­
wie zatrzym a się w  drodze powrotnej 
na kilkudniowy pobyt w stolicy.

Program radjokoncertów na Tar. 
gach Wschodnich. I) Prelekcje w raz z 
demonstracjami, które odbywają się co- 
dzień 2 razy. W  dn,: powsz. o godz. 4 i 
5 popołudniu, w niedziele i św ięta o g. 
11.30 przedpoł. i o 5. popoł. Wsitęp 50 
groszy. II) Pokazy aparatów  w raz z 
objaśnieniami cały dzień, z uwzględnie­
niem czasu, w którym  odbywają się Pre 
lekcje oraz koncerty, — niezależnie od 
pogody. W stęp 25 groszy. III) Koncerty 
codziennie 'od 8. do 11. wieczorem, zale­
żnie od pogody. W niedtzieie i święta: 
koncerty rozpoczynają się o 12 w po­
łudnie do 1 popoł. i od 5.30 popoł. do 
12 w nocy, zależnie od pogody. Do 
godz. 6 wiecz. na bramie Targów Wsch. 
oraz na samej radiostacji będzie się o  
głaszać, czy koncert odbędzie się. W stęp 
na koncert 2 złote.

Zjazd, radykalnej partfl wlościańsk ej 
p. Okonia odbył się wczoraj w Lublinie, 
przy udziale 2000 delegatów. W rezo­
lucjach uchwalonych Zjazd żada m. i. 
rozwiązania Sęjnrn, przeprowadzenia 
reformy rolnej bez wykupu, zmiany u- 
staw samorządowych, zredukowania 
służby w wojsku do l roku ita.

Genewa. 8. w rześnia. (Tel. G. L.) 
D ziś popołudniu odbyło się p ierw ­
sze posiedzenie łcomisiji rozbro je­
niowej. Komisja ob rad o w ała  pod 
p rzew odnictw em  rum uńskiego mi­
nistra sp raw  zagr. Duci. W yłonio­
no w niosek  trzeciej podkomisji, 
m ającej za 'zadanie rozpatryw anie  
poszczególnych ipunjktów porządku 
dziennsKo. W  dyskusji z ab ra ł głos 
d e leg a t w łoski S chanzer, podkre­
ślając stanowrójko W ło ch  ł  p rzypo­
m inając zastrzeżen ia , jakie poczy­
nił rząd  w łoski w  sp raw ie  trak ta tu  
o w zajem nej pom ocy. M ów ca za ­
kończył zapew nieniem , że W łochy  
chętnie w ezm ę udział w konferen­
cji mającej na celu rozbrojenie.

Genewa. 8. w rześnia. (Tel. G. L.) 
U chw alony w  niedzielę kom prom is

w  spraw ie arb itrażu  bezpieczeń­
stw a  i uzbrojenia jest zwycięstwem  
tezy francuskiej nad angielską. O k a­
zuje się, że w  atm osferze genew ­
skiej, gdzie obrady  toczą się na o- 
czach całego św iata , " łatwiej było  
dojść do porozumienia, niż w  roz­
w ażaniach poufnych niekontrolow a­
nych przez opiaję publiczną. P ie r­
w otna teza M ac D onalda spo tkała  
się z tak  jednom yślną opjnją prasy, 
że premier angielski musiał ustąpić. 
Z aw arty  kom prom is przew iduje co- 
praw da ty lko  zw ołanie międzynaro­
dowej konferencji rozbrojeniowej, 
riem niej jednak rezolucja dzisiejsza 
uw ażana jest za duży krok naprzód 
r.a drodze znalezienia definityw ne­
go kom prom isu,

Sites firmy „TaurnEur“ 
na Tsppli Modnich.

L w ó w .9. września.

Jedna z najsław niejszych': i naj­
starszych  firm francuskich w y­
twórnia win Will. T ourneura  w  B or. 
deaux , o d n 'o s’a piękny sukces n® 
tegorocznych  Targach. W dnhi o- 
twarda Targów Pan Prezydent
Rzeczypospolitej Stanisław Wójcie-< •
ciiowski przyjął kieliszek wina
..Haute Sautcrne’* tri marki, a na­
zajutrz szef kancelarjl cywilne? P- 
Prezydenta p. Lenc zamówił (Ha 
Belwederu 250-!itrową beczke tegoż 
wina. Ś w iadczy  to  najlepiej o ja­
kości win T ourneura . k tóra  to m ar­
ka, dawno już z resz tą  znana w  P o l­
sce w  tym roku dopiero została  u 
nas na w ielką skalę w prow adzona. 
R eprezen tan tem  jej u'e Lw ow ie na' 
w ino beczkow e jest p. Sadowski, na 
flaszkow e zaś p. Kozioł. A jencie I 
sk łady  win T ourneu ra  znajdlura się 
w e w szystk ich  w iększych miastach 
Polski; godnem  zaznaczenia iest 
jednak, że jest to pierwsza składni­
ca win, która siwe cen tralne sk łady  
posiada w e L w ow ie. Na tegorocz­
nych  T argach  W schodnich  zallmuie 
stanow isko w pięknym  pawilonie 
francuskim  i już dz 'ś pochwalić się 
może znaczną ilością zam ówień, 
o trzym anych  w  p ierw szych  czte­
rech dniach Targów . Dowodzi to 
jasno, że Prm a T ourneur próęhi- 
kuiąca- rocznie oko-lo 600 w agonów  
w ina, zdobyw a sobie u nas coraz 
w iększe uznam e.

7

Z teatrów lwowskich.
Repertuar Teatru Wielkiego:
Wtorek, 9. września „Salome"
Środa, 10. września „Siejba". ' .
Czwartek, 11. września „Lohengrin

Repertuar Teałru Małego-
W torek, 9. września „Bęben”
Środa, 10. września „Myśl*. 
Czwartek, 11. września „Konfekcja 

męska"
Repertuar Teatru Nowojcls
W torek, 9. września „Katja tan­

cerka”.
Środa, 10. września „Żółty kaftan". 
Czwartek, 11. wrześn. „Żółty kaftan". 

♦
Z okazji Targów Wschodnich Teatry

miejskie ułożyły na najbliższe dni w ten 
sposób repertuar, że każdy będde miał 
przegląd najcelniejszych dzieł ze wszy­
stkich działów. W Teatrze Wielkim da­
ne będą „Siejba", „Salome" i „Lohęn. 
g n n “ . — W Teatrze Małym „Konfekcja 
n esica", „Bęben" i „Mvsl“ . — W Tea­
trze Nowości najcelniejsze operetki.

B. Cesarski znakomity baletm istrj 
teatrów- rosyjskich, ostatnio babtm is 
opery i operetki krak >wskiej, został za­
angażowany stale przez Dyrekcję na. 
szych teatrów . P. Cesa/ski jest pierw, 
szorzędną silą w swym zawodzie i nie, 
watj liwie w krótkim czasie zd ib ;dzi« 
sobie syinpatjc naszej publiczności.

♦
S a la  S o k o l a  ul. Zimor wiczi
.1  u t r  o  P r e n i j e r ą
środa dnia IU w n e ś n ia  

o godz. 8 wiecz,
llM /Jak l*!* T f«(r g  J.U

PIAH MEB1ESM
(Siniaja P t  c a )  

Szczegóły w afiszach.

(t) W ystaw a Legionów. W czoraj w 
południe otw arto w Krakowie w salach 
Tow arzystw a Przyjaciół Sztuk pięk­
nych W ystaw ? Legionów polskich. W y­
staw a obejmuje dz:eła sztuki, obrazy 
i rzeźby, których twórcami są najwy­
bitniejsi artyści czasu wojny. Ponadto 
poważną treść historyczną tw orzą zbio­
ry rysunków, fotografią odznak, ksią­
żek, wydawnictw  i dokumentów szcze­
gólna wagi w  oryginale. W ystaw a jest 
wspąaiałą ilustracją historii Czynu le­
gionowego. W uroczystości wzięli u- 
dz;ał wojewoda Kowalikowski, ko­
misarz rządowy W awrausch, starosta 
krakowski Bąi, starosta Stankowski, 
korpus oficerski z gen. Kulińskim na 
czele, grono profesorów uniwersytetu, 
przedstawiciele świata malarskiego i 
był: ministrowie Kumaniecki i W asilew­
ski oraz wielu b. legionistów. P rzew o­
dniczący komitetu pro$. Jerzy Myc!el- 
ski wygłosił przemówienie, w którem 
podkreślił znaczenie wystawy., a aktu 
otwarcia w ystaw y w imieniu M arszalka 
Piłsudskiego dokonał pułk. W ieniawa- 
Długoszewski.

Opłaty szkolne na rok 1924/25 na 
Politechnice Lwowskiej zostały nstalo% 
ne przez Ministerstwo W. R. i O. P. w 
wysckości około 123 zł. dla dawnych 
słuchaczy, a olcołc 150 zł. dla nowo- 
wstępujących. Przedstawicielstwo mło­
dzieży politechniki lwowskiej podając 
powyższe dc wiadomości donosi, że po- 
poczyniło wszelkie kroki zmierzające do 
obniżenia opłat, a w szczególności do 
odroczenia niezamożnym a p o k ry ją  
przez Państw o za synów urzędnków  
państwowych.

Organizowanie pomocy bezrobotnym 
we Lwowie. Dowiadujemy się z Pań­
stw owego Urzędu Pośrednictwa Pracy, 
ż f  Lwów został zaliczony przez Mini 
sterstw o P racy  do tych miejscowości, 
na które w pierwszej Il.nji zostanie roz­
ciągnięta ustawa o zabezpieczeniu na 
wypadek bezrobocia. Przygotowania o- 
koło zorganizow ana we Lwowie Zarzą­
du Obwodom ego Funduszu Bezrobocia są 
w teku. Rozpoczęcie w ypłat bezrobot­
nym jest przewidywane na połowę 
października.

P tak niebieski (Siniaja Ptica), ro­
syjski teatr artystyczny o światowej 
sławie, który ostatnio święcił w W ar­
szawie niebywale tryum fy przez czter­
dzieści wieczorów z rzędu, rozpoczyna 
sześć swych występów we Lwowie od 
jutra, tj, środy d. 10 września. W y­
stępy odbędą się w sali S o teła , spe­
cjalnie na ten cel zaadaptowanej kosz­
tem ogromnych inwestycji — szczegół 
ten w ystawia chlubne świadectwo ar- 
tysteycznem u po-ziomowi „Ptaka Niebie­
skiego”, dbałego o nieskazitelnie w y­
tworną oprawę klejnotów słowa, pieśni 
1 gestu, które zawiera w swvm boga­
tym programie. Bilety sprzedają wcze­
śniej magazyn nut S ey ^ rth a  (przy ul. 
Akadem:ckiej. Początek o g. 8. wieczór.

(t) 3.mIIjonową kradzież popełniono 
w sklepie Ozjasza Spitzera przy ul. Pa 
mieńsikiej 15. Nieznani włamywacze po

*

rozbiciu zamku skradli 150 par obuwia 
różnego rodzaju, 'kilka skór boksowych 
i podeszwowycli. S trata poniesiona 
przez Spitzera wynosi c-koło 3 miljony 
złotych.

Piekarze strajkują w Warszawie. (Z)
Dziś w nocy wybuchł strajk piekarzy 
na tle ekonomicznym.

(t) P rzez o tw arte okno skradziono 
przybyłemu na; Targi Wschodnie -z B t- 
kowa Wiktoiowf Radzi.unasowi, miesz­
kającemu chwilowo u Juliana Moskaiuka 
przy ul. Piastów  23, ubranie w raz z 
portfelem zawierającym 90 złotych i ki! 
ka monet srebrnych.

(i) Kradzież biżuterii u słuchacza 
praw, Edwardowi Wilińskiemu, zamiesz 
kutemu przy ul. Kętrzyńskiego 11 skra­
dła służąca Marja. Hubaczek z l o t y  ze?a 
rek ze złotym łańeuszk arm branzotetkę' 
złotą i pierścień z~brylantem orazgcU ' 
tówkę 200 złotych.

Do Konstantynopola na Koncert 
(podczas w ystaw y) wyjechała grupa 
muzyków polskich, którzy' wykonywać 
będą utwory kompozytorów poiskhh. 
Między innymi wyjechali pp. Stanisława 
Korwin-Szymanowska i Feliks S zyna- 
now sk’ (brat Karola, wielkiego kompo­
zytora).

(t) Zatruła się grzybami. Anna Go- 
roń. zafobr.ica. zamieszkała przy ul. 
Szpitalnej 86. Pogotowie odwiozło ją do 
szpitala w stanie niegroźnym dla jej 
życia.

(t) Pod samochód dostał się w  prze­
chodzi e przez ul Kościelną Piotr Jur- 
dyga, robotnik; samochodem ciężaro­
wym, należącym do fabryki drożdży 
w Lesienicach, kierował szofer Błażej 
Haas. JurdYgu któremu złamana zo­
stała noga, odstawiony przez Pogotowie 
ratunikowe do szpitala powszechnego.

(t) Walkę pa noże stoczyli w pobli­
żu Targów Wschodnich dwaj notowani 
w policji awanturnicy: Józef Bury. za­
mieszkały przy ul. Królewskiej 6 i Jan 
Szeremeta z ul. Zielonej 83. Obu pora­
nionych nożowników odwiozło Pogoto­
wie ratunkowe po zaopatrzeniu ran do 
ich domów.

Jakób Singer ma do odebrania w Re­
dakcji „Gazety Lwowskiej” portfel z 
dokumentami. _

Q N E G D A J  w y ru szy ła  p ierw sza  
w y cieczk a  do W em b ley , zor­

ganizow ana przez' P. B, P. Orb s.
Przypom  nam y, ze zgłoszenia  

na w y c ieczk ę  drugą i trzecią  
w  dniach 18. i 27. w rześn ia  b. r 
przyjm ują w szy stk ie  nasze od­
działy ty lk o  do 10. b. m .

 o---
F I„R  M A

JAN HÓFLWCER
ullea WITOWSKIEGO Heiba 8

wrrowadkl.a nap w;ót wyrób znakomi­
tych znanych z  jakości przedwojennej 
gĘ T  HERBATNIKÓW 
w 150 gatunkach, codzień dwieie.
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OGŁOSZENIA,
u c z ą /  i i r n  v n n  l E s g c z u  v r  i .

C. 150/24/1. Edykt. Przeciw Antoni­
nie Korczyk, której miejsce pobytu iest 
nieznane, .w f.iesuuiyrn zosi.rł dt> .ifedu 
W wiatowego w Andrychowie przez Te­
klę 1 śl. Łacną 2 śl. T iim.row;; w Ke­
tach pn-zew o 724 ztp. Na pr-dmw-ie po­
zwu wyznacza się ternuiui do rozprawę- 
na dteien 10 września 1924 go d/gna 9.30 
przed pofudiiiern. Golem strzeżenia praw 
Antoniny Kon. yk ustanawia się p. dra 
Jana Malca, adwokata w' Andrycinw' e 
kuratorem. . I e-nże ksw.itor zustępyjyujJj 
będzie Antoninę Korc/.yk w rzeczonej 
sprawie na jej koszt i niebezpieczeństw o 1 
dopóki W:a w- ^adz e się nie zgłosi lal) 
pełnomocnika^ nie zamianuje. 5130

Sąd powiatowy. OJdizhit 1.
Andrychów, d n a  6 sierpu.-a, 1924

l y y j M A  ZA Z MA li tri7. GO

T.IV. 73/22/16. W ładysław YYóieik z. 
Tarnowa pełniąc sh ./bę na froncie ro­
syjskim r. 1914 w jesieni 1914 bez wie- 

'ści spgńiął. W ydaje się przeto ogólne 
wezwanie, aby ml ścielono S.idjjwi lub 
kuratorowi drowi Pilngeiscnowi. ailw o-- 
katowi w Tarnowie. którego usta la- 
w :a się obrońcą węzła małżeńskiego, 
wiadomości o powyż w ymienlo tym. 
W ładysława Wójcika wzywa s'ę. aby 
ptzed niżej wymienionym widem stawił 
się. !nb w it:ny sposób uwiadom i n 
sw em życiu. Sąd tutejszy na piwfewną 
prośbę po dniu l. kwietnia rozstrzygnę 
o uznaniu za zmarłego. 5118-3

Sąd okręgowy. Oddział IV.
Tarnów. 23. marca 1924.
T. 98/24. Jan Knapa wn'ósł o uzna­

nie Marcina Kr.apy za zmarłego. 7. prze 
prowadzonych dochodzeń wynika, że 
Marcin Knapa iaku żołnierz annji au­
striackiej brat w czerwcu 1919 udział 
w walkach z Rosjanami pod Luckiem. 

,-£d zie miał być z.ab »vm. OJ tego czasu 
nie ma o nim żadnej wiadomości za­
chodzi więc domn emanie, że nie żyje. 
W draża się postępowanie celem uzna­
nia za zmarłego Marchia Knunę. 'A ży­
wa się aby udzielono '-adow lub kura­
torowi Ri.dolie.-wi Jnekuw akr emu. ad wy 
w Samborze wiadomości o pcnvyż w y­
mienionym. Sąd tutejszy na ponowną 
prośbę po dniu 1 marca 1925 rozstrzy­
gnie o uznaniu za zmarłego. 5137 

Sąd okręgowy.
, Sambor, dnia 23 luca 1023.

T. 17 22/2. Michał Dz.echdarz. syn 
Franciszka i Julianny, urodzony w Ko- 
cinbincach 18 października 1884, były 
żołnierz austriacki, wzięty w roku 19i4 

.do niewoli rosyjskiej, poczem wszeBts 
ślad za nim zaginął. W drażając po- tę- 
powar.ie celem uznania go za zmarłego, 
w zyw a się o pnwh donnenie Sądu. lub 
kuratora dra Bleichera w C-zortkowle 
do 25 lutego 1925. 51)06

Sąd okręgowy. Oddział IV.
Czortków, dn a 19 sierpnia 1924.
T. IV. 48/23/3. Józef G»za, urodzony 

1883 w Piekiełku, śyn Jana. żołnierz au­
striacki, zaginął w niewoli rosyjskiej 

'19)6. W drażając postępowanie ,elcm u- 
■ znania go 'zmarłym w żywa się o udzie­
lenie o nim wiadomości lądow i lub ku­
ratorowi notariuszowi Hahrrwn w No­
wym Sączu Na ponowną prośbę po 
sześciu miesiącach wyda się orzeczenie.

Sąd okręgowy. Oddz. IV.
Nowy Sącz, 30 kwietnia 1923. 5156

T. VI. 99/24. Drsuuek Józef, w yrob­
nik z Dąbrowy (Chrzanów), przydzie­
lony 1914 do 13 p. p. n:c d;tie znaku ży ­
cia. W drażając pustępow „nic calem u- 
znania \v\ iiiieuioiiego za zmarłego, ogla 
sza się wezwanie, alty ud/.ełuio Sądo­
wi - wiadomości o nim i wzywa go, aby 
przed tym Sądem saawT się lub w inny 
sposób uwiadomił o swetn życiu. Sąd r.a 
ponowną prośbę po 15 marca 1915 roz­
strzygnie wniosek. 515A.

Sąd okręgowy 
Kraków, 16 maja 1924.

I 226/21. Jakoo Oryć z Nozdrzca, 
żołnierz 18 pułku piechoty armji austria­
ckiej, dostał śle z upadkiem Przemyśla 
do niewoli mł-,\ .oklei. !, Kdz-ie zaginął. 
Podpisany Sąd wzywa każdego, ktoby
0 {życiu jego miał wiadomość, aby dał 
znać Sądowi lub kuratorowi adw. dr, 
Slączce w' Sanoku do sześciu miesięcy 
.leżeli w ty m czasie Sąd dii} otrzym a 
żadnej wiadorn >sd o życiu jego, na po­
nowny wniosek uzna go z; zmarłego, a 
jego małżeństwo z \Vfkt arią Toczek za
1 oj wiązane. 5139

Sąd okręg iwy,
Sanok, 19. czerwca 1922/' ■
T. 76/24. Piotr Gut, syn Prok )pa, u- 

icdzony 1888, zamieszkały w Bjcv;s/u, 
zmkfterz austr., zaginą! w wojsku od 
*>19. W drażając postępow ania celem u- 

fluJiii.i go zmarłym, w.zywj się, aby u- 
wiŁbdciTiio-iłę» 5 ą J  alb,-) k u r a t j r a  Stefana 
Ki b: aria Y\ a»vlu w llaryszu o zaginio- 
l yin do 6 miesięcy, pocżeip Sąd ioz- 
strzygiri-; na ponowny pisemń-y wniosek.

Sąd okręgowy.
Stanisławów, 21. czerwca 1924. 5148

UŻYWANE beczki dębów e na ogórki i 
kapustę sprzedaje Lwowskie Tow. 
Akc. Browarów, ul. Kleparoska 18. 

  5126-3

OKRĘG. ZAKŁAD MUNDUROWY N. V. 
W KRAKOWIE

sprzeda w drodze licytacji w dniu 24. 
wiześnia 1924 r. w FHji O. Z. M. Nr. V. 
w Tarnowie oraz w dn.‘u 29. września 
1924 r. w Magazynie Pościeli na Grze­
górzkach w Krakowie różne przedmio­
ty di a wojska się ne nadające.

Bliższe szczegóły Fcytacii zapodane 
są w ..Poisce Zbrojnej" i „Monitorze 
Polskim". ________  5154-3

CURIEHMK W, Podlralicza
ul: Fu tow n k ie fjo  I. 4

zowtnłii ponownie otw aria 
» dniem 3. września ł», r.

Lokal sympatycznie urządzony. Do i a- 
bycia znane powszechnie ciasta, cukry, 
czekclady, 1 ort y, pierniki, he. batnki 
w wielkim wyborze. Dostawa Jo domu 

i na prowincję w każdej ilości. 
B ufet w Teatrz«  W ielk im i 

Powołując się na dotychczasowe zaufanie 
prosi o dalsze poparci? 5974

19. PodhM cz, Lwów, ul. Rutowshiego 1.
Ceny bmiarkow-ne. Towar pierwszorzędny

EEU1 HMUM HEHKl
L w ó w - Z n i e s i e n i e

JÓZEF SŁOŃSKI i Ska
S p ó łk a  z o g r . o d p o w .  

biura / R y n e k  3 0  te l/lO -50  
poleca po cenach konkurencyj­
nych deski wszelkiego gatunku, 

kantówkę, łaty, rygle etc. etc.

Miejska Koso Oszczędności we Lwowie
ul. Wałowa I. 9. Gmach własny.

Telefon Nr. 275. — Konto Poczt. Kasy Oszcz. 59.914

przyjm uje wkładki oszczędności na
5t76 12"|. rocznie.

Za wkładki i ich oprocentow anie ręczy gmina m. Lwowa.

T. 1484/24/4 Jari Janczura, urodzony , głoszenia udzielono wiadomości o mm
w 0'paec. 1881. jak » żołnierz. ausir. za- i K-do-wi ► albo kuratorowi drowi Rof#- 
3 n ą ł na widnie w 1914. Celem uznania j sk/emu. adwokatowi we Lwowie. t>134 
gu za ..iiKirlcg# i rozw iązany maiżeń- Sad okregi-v c>*w. Oddział VII.
stu a w zyua się by do pół roku od «- L'»yów, drwa 7 c-zerwca 1924.

L ,
ichicht Schicjrtjp

L tr-------------------

Czy {gosposiom -ast wiadome 
że istnieje t&ieie mato w ar-’ 
teściowych n a ś la d o w n ic tw  
m y d ła  J E L E Ń  — S C H JC H T?

Każdy kawałek p n w d iiw e g o  mydła J e ,  e ń - S c l i i e h t  nosi
markę oc ronną „ J e l c i i fc‘ i napis „ $ c h i c h t ‘,.  4052

Ż?d joie wyłącznie mydła Schicht!
W ystrzegacie sią f a l s y f i k a t ó w !

u u u u u u u ii u ii u u u u u u ii HJU

f a  nojłeojnjch gafunhath
fioieca

E D M I J N O  B S f f i O L
Lwów, Rutowłkścgo 3

I9 T IW  t l i  II T T III ................... I ........... I I I )  f lP T T l

Kosa CiiOFjjcii AL Ł i s w o  u!. Bpajerowsha 8.
Zawiadanua 1 1 . Pracodawców i Członków, żc składki i zasiłki' Obowią­

zujące wszystkie Kasy UhiLyeli' w Polsce, poeząwszv od I. września 1924 
winne być obliczami, w myśl rozporządzenia M imsterstwa Skarbu o p rz :ra - 
ehowan u statutowych k wot pieniężnych na złote, jak następuje: \

Składka za jeden tvdzrc:i od członka wynosi:
Grupa I 0.14 zł., zasiłek dzienny fi.45 zł.
Grupa II 0.23 zł., zasiłek dzienni' 0.75 zł.
Grupa iII, 0.32 z!., zasiłek dzienny
Grupa !V 0.41 zł. zasifok dzienny
Grupa y  ti.50 zt., zasiłek dzienny

VI 0.94 zł., zasiłek dzienny

1.05 zł. 
1.3? zł,
1.6.5 zł. 
2.1(1 zł 
2.70 zł. 
3.30 zł. 
Sr91) zł. 
4 50 Zł.

Grupa
Grupa V 11 0.82 zł., zasiłek dzienny 
Grupa VIII 100 z ł, zasiłek dzienny 
Grupa IX 1.18 zł., ztasiłek dzienny 
Grupa X I.6o zł., zasiłek dzienny 
Dla zarabiających miesięcznic ponad 200 zt •
Grupa XI 1.55 z!., zasiłek dzienny 5.10 zł.
Ponad 3-25 zł.-grupa XII 1.77 /.f., zaułek dzietmy 5.85 zt.
Ponad 252.50 ?.f. grupa XIII 2.09 zt.. zasiłek dzienny 6.90 zt 
Ponad 312.50 zł grupa XIV 2.27 zł. zasiłek dzienny 7.50. 5 JTS
PT. Pracodawców uprasza się o nadsyłanie wykazów pracujązycn z do 

kłudnem oznaczeniem pła t do 15. lun.

Preotonerat« bet odnoszenia mj&dcczoie 3 ( i. 60 g r , z odnoszeniem  tub poczta miesięcznie J a  ?9 er , zagranicą 5 zł. 5# ar. — Redaitcta 
f f i m u  od godz. 6 rano do 1 popoł- i  wyjątkiem niedziel i św iąt — Rc Ifektor naczelny przyjmuje od 1—J popol. — Listów niefrankowaayclf 

n ą ltży d e  ste przyjmuje sto — R akapoów  Redakcja i A dm inistracja nie Zw racają. — Konto P. K. O, 141 (ML

Itedaktor odpowiedzialny: J£R2V KUNARbKjL N i l e ż y t o ś c  p o c z t o w a  o p ł a c o n o  r y c z a ł e m .  Drukarń^ polska, pod z a n . Z, Kiełbaslawlcta,


